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dokonanie wyboru delegacji dla spraw wspól
nych przed świętami jest konieczne? Przypo
minamy, co w tej sprawie pisaliśmy przed ty 
godniem. Obowiązkiem Koła jest nie dopuszczać 
niczego, coby rządowi ułatwiło rozpuszczenie 
parlamentu na czas dłuższy i wykonywanie 
rządów bez kontroli, bez ustawodawczych peł
nomocnictw, za pomocą samego §. 14. J est to 

i obowiązkiem Koła zawsze, a w wyższym sto 
pom obecnie, gdy Koło prowadzi akcyę kom- 

I promisowa, dla której parlament jest potrze- 
\ bny. Jeżeli się ma uwierzyć, że ta akcya pod
jęta została na seryo, —  to nie można dopu 
ścić dłogiej przerwy parlamentarnej. Gdy Rada 
państwa wybierze deletfacyę. w czera jej §. 14 
zastąpić nie nuże, może być puszczona na zie
loną trawkę. I dlatego Koło oświadczyło, że 
na wybór delegacyi przed świętami się nie zgo
dzi. Opinia w krajn przyj-ła to z nznaniem, 
a dzie niki. które temu dały wyraz, były w tem 
niewątpliwie wiernymi tej opinii tłómaczami. 
Rzecz zrozumiała, że rząd wywiera na Koło 
nacisk, ażeby to oporne stanowisko porzuciło. 
Wiadomość o owej deputacyi do hr. Gołuchow- 
skiego z zapytaniem , czy wybór delegacyi 
przed świętami jest konieczny, świadczy, ż e  
K o ł o  p o d d a w a ć  s i ę  z a c z y n a  t e m n  
n a c i s k o w i .  Na razie nie Koło, ale je g o  
komisya parlamentarna.

Postanowienie to jest w naszem przekona
nia wielkim b ł ę d e m .  Bo pytamy: jeżeli dr 
Koerber zapowiedział Kołn polskiemu, że wy 
bór delegacyi przed świętami jest konieczny, 
to czy można przypuścić, aby hr. Goluchow  
ski powiedział co innego? Pamiętajmy, że mó
wimy w sprawach p o l i t y c z n y c h ,  to zna
czy o takich, w których powiedzenie prawdy 
nie jest obowiązkiem, a pewne rozminięcie się 
z nią nie uchodzi za zbrodnię ani nawet za 
grzech, zwłaszcza, gdy Die o kw estyę faktu 
rzecz się toczy ale o zapatrywanie. Minister 
anstro-węgierski nie może o prezydencie mini
strów austryackim powiedzieć Koła: chciał was 
w błąd wprowadzić. N ie uczyni tego tembar- 
dziej —  że chociażby nawet nie było k o n i e 
c z n o ś c i  wyboru delegacyi przed świętami, to 
dla kierownika spraw zagranicznych państwa 
jest niewątpliwie l e p i e j ,  gdy wybór ten prę
dzej będzie wykonany. W ysłanie zatem depn- 
tacyi z tem zapytaniem, znaczy, że przywódcy 
Koła c h c ą  ustąpić z zajętego w tej sprawie 
stanowiska, ale chcą to upozorować konieczno
ścią nań*t««wą i wywartym n a  n ich  n a c i  
s k i e m .  A le może przynajmniej byłoby lepiej, 
nacisku tego wyczekiwać, a u i o i ś ć  do r z ą  
d o  i p r o s i ć  o n a c i s k .

A rozważmy dalsze następstwa. Nie należy
my do tych, którzy sądzą, że Koło polskie mu
si zawsze stosować się do życzeń i wskazówek 
Polaka, zasiadającego czy to w gabinecie an- 
stryackim czy wspólnym. Raczej podjęlibyśmy 
się broaić zdania, żo odwrotn e on do Koła 
stosować się powinien. Nie wykluczamy zatem 
konfliktu między ministrem Gołuchowskim a 
Kołem. A le pytamy: czy jest rzeczą rozumną 
wywoływać, wprost p r o w o k o w a ć  t a k i k o n  
f l i k t ?  Iść do ministra, ażeby go najniepotrze- 
bniej w świecie ciągnąć za język i wydoby
wać z niego oświadczenie, sprzeczne ze stano 
wiskiem Koła, a dyktowane koniecznym w zglę
dem na kolegę, na prezydenta ministrów au- 
stryackich ? Komisya parlameutarna. która nie 
może w tej sprawie decydować, ale decyzyę 
musi zo-stawić Kołu, nie może zaręczyć, jaka 
uchwała zapadnie w Kole. A jeżeli Kolo się 
postawi i mimo odpowiedzi przeciwnej Goła 
chowskiego, trwać będzie przy swojem pierwo 
tnem zdaniu? Nie będzie to ani nieszczęściem  
ani klęską, ale w każdym razie rzecz politycz 
nie niedobra i niepożądana.

Wspomnieliśmy: uwagi nasze mogą być spó 
źnione — bo łatwo być może, że w chwili, gdy

to idzie pod prasę, deputacya komisyi parla
mentarnej Koła już wraca od hr. Gołuchow- 
skiego z odpowiedzią. A le i na ten wypadek 
jest rada —  sądzimy, że bardzo praktyczna. 
Wiadomo z doświadczenia, że W ęgrzy nigdy 
się z wyborem delegacyi wspólnej nie spieszą. 
W ybierają delegatów przed samem zwołaniem  
delegacyi. Zapewne nikt nie przypuszcza, żeby 
zwołanie to nastąpiło wcześniej, niż w maja — 
i można być pewnym, że Sejm węgierski nie 
dokona wyboru przed świętami —  a zapewne 
nie wcześniej, jak z końcem kwietnia. D l a 
c z e g ó ż  „ k o n i e c z n o ś ć  p a ń s t w o w a * *  
w s p r a w a c h  w s p ó l n y c h  ma  b y ć  i n  
n a  w W i e d n i u ,  a i n n a  w P e s z c i e ?  
Dlaczego n nas pospiech i naglenie przez rząd 
do pospiechn i stawianie kwestyi tak, że „pa- 
tryotyzm" nakazuje Radzie państwa przystę
pować z a r a z  do wyboru —  gdy tam, w Pe
szcie, wybierze sobie Sejm termin taki, jaki 
mn będzie dogodny? Kiedy równość — to ró
wność, „paritas" obu połów monarchii. Kuło 
polskie ma zatem dobrą i lojalną odpowiedź, 
której ani hr. Gołuchowski, ani dr Koerber nic 
nie mogą zarzneić: Z g a d z a m y  s i ę ,  a b y  
w y b ó r  d e l e g a c y i  w R a d z i e  p a ń s t w a  
n a s t ą p i ł  w t y m  t y g o d n i u ,  k i e d y  
S e j m  w ę g i e r s k i  p o s t a w i  t o  u s i e b i e  
n a  p o r z ą d k n  d z i e n n y m .

wprawdzie z nadchodzącemi teraz coraz czę
ściej listowDemi sprawozdaniami, które wska
zują jaspo, że rzeczywiście wina była głównie 
po stronie Niemców. Jako jedoą z przyczyn 
powstania uważają antorowie tych relacyj roz
porządzenie rządu niemieckiego, wedłng które
go wszelkie długi, zaciągnięte przez krajow
ców a niezapłacone do 1 kwietnia 1904 rokn. 
uledz miały przedawnienia. Rząd pragnął tem 
rozporzadzeuiem zapobiedz dalszemu wyzyski 
waniu krajowców przez udzielanie im lichwiar
skiego kredytu, lecz nie liczył się z chciwo
ścią niemieckich handlarzy. — Ci bowiem, nie 
chcąc, aby im liczne należytości przepadły, tem  
gwałtowniej zaczęli je teraz ściągać, przyczem 
zachodziły oburzające nadużycia. I to skłoniło 
Herrerów do porwania się do broni.

Obecnie socyaliści i wolnomyślni niemieccy, 
zapatrując się trzeźwo i bezstronnie na to po 
wstanie, są odosobnieni. W iększość Niemców 
pod wpływem wieści o okrucieństwach Horro
rów i o tej świeżej porażce, ogarnął jnż zna
ny „furor tentonicns“ —  który nie bada przy- 
cżyu powstania, lecz żąda krwawej pomsty nad 
„buntownikami**, zagarnięcia ich ziemi i zupeł
nego rozbrojenia. W iększość prasy niemieckiej 
oburza się jnż nawet na m isjonarzy, że stają  
w obronie Herrerów.

Ostatnia ta porażka tem boleśniej dotknęła 
Niemców, że spotkała właśnie kolomnę majora 
G l a s e n a p p a ,  po którym, jako już doświad
czonym w walkach z tego rodzaju przeciwni
kiem wodzu, sp dziewano się samych tylko 
zwycięstw . Przecież gubernator kolenii, pałko 
wnik Ł e n t w e i n ,  sam prosił, ażeby mu przy
słano wraz z posiłkami tego właśnie oficera. 
Wojsko niemieckie po oswobodzenia oblężo
nych stacyj wykonuje obecnie manewr oskrzy
dlenia poszczególnych „band" powstańczych i 
zapędzenia ich w góry Oojati. Przez to bowiem 
dowódcy niemieccy pragną uniknąć niebezpie 
rznego rozdrobnienia wojny. Poszczególne więc 
kolnmny niemieckie otoczyły teren, zajęty przez 
powstańców, z kilka stron i pędzą ich przed 
sobą, podobnie, jak to czynili Anglicy z Boe- 
rami, do jednego pnnktn. Wykonanie tego pia
na połączone jednakże będzie, jak wskaznje 
ta ostatnia porażka, ze znacznemi trudnościami. 
Położenie Herrerów jest o ty le rozpaczliwe, 
że liczne trzody bydła, które ocalić pragną, 
uniemożliwiają im szybsze ruchy, a nadto zmu
szają ich do obierania drogi, na której nie 
braknie źródeł lab stawów.

W bieżącym tygodniu odpłyną do Afryki 
nowe posiłki w sile przeszło 1000 żołnierzy, 
lecz ogółnie pannje mniemanie, że i one je
szcze nie wystarczą. I łatwo być może, że 
twierdzenie Bebla, iż powstanie to kosztować 
będzie Niemcy 50 milionów, okaże się słu- 
sznem. Liczbę zbr-jny-h  H -rrerów obliczają 
jeszcze na 5 do 7000. Naczelną komendę nad 
całą niem iecką siłą zbrojną w tej kolonii ma 
objąć były gubernator Afryki wschodniej, ge- 
uerał-major T r o t h a .

w której aapytnł, dlaczego prezydent gabinetu Combes 
tudzież ministrowie baodln i skarbu , mimo zapro
szenia , nie stawili się w komisyi parlam entarnej 
dla projektn ustawy o zaopatrzeniu na starość ro
botników, a dalej kiedy C»mbes zamierza tę usta
wę zamieścić na porrą ikn  obrad?

Zamach był nieźle obliczony. M illerand , który 
w ostatnich czasach połączył się z ambitnym na- 
cyonalistą Donmerem , ażeby wspólnie złowić dla 
aiebie teki ministeryalne, chciał zapomocą tej ioter- 
pelacyi zjednoczonym stronnictwom opozycyjnym 
zjednać także poparcie i głosy socyalistó*. Powia
dają, że Millerand w razie nuadkn Combesa zasią
dzie w każdym przyszłym gabinecie, czy go utwo
rzą E tienne i Sarrien, czy Rooyier i Delcassó, czy 
wreszcie Don mer, Constans i B erteanz We wszy
stkich tych kombinacjach występuje Millerand, któ
ry też za każdą cenę radby obalić obecny gabinet 
do Spółki s  nacyonalistam i, monarchistami i klery- 
kałami.

Gdy Millerand wniósł swoją in te rp e la c ję , sala 
zapełniła się w jednej chwili. Zewsząd spieszyli 
deputowani, żądni sensacyi. Wiedziano, że rozegra 
się walka o los gabinetu. Millerand zażądał, ażeby 
z a r a z  otwarto dysknsyę nad jego interpelacyą. 
N astała cisza. —  Oczekiwano odpowiedzi Combesa. 
Prezydent gabinetu natychm iast oświadczył, że zga
dza się na żądanie M illeranda, co lewica przyjęła 
oklaskami. Ale też spostrzeżono, że grnpa Etiennea, 
tak zwaDa Unia demokratyczna, nie klaskała.

M i l l e r a n d ,  uzasadniając swoją interpelację, 
wystąpił przeciwko kom isyi, która od października 
ubiegłego rokn bezskutecznie zajmuje się ustawą o 
zaopatrzeniu robotników na starość, a winę tego 
składa na rząd. Komisya —  mówił Millerand — 
wezwała CombeBa, tudzież ministrów skarbu i h an 
dlu, ażeby przybyli na jej posiedzenie, ale dopiero 
w 6 miesięcy póżuiej otrzymała od ministra han- 
din odpowiedź , że minister w obecnej chwili nie 
może jeszcze złożyć oświadczenia co do tej sprawy. 
Zaatakowawszy ministra h a n d lo , Millerand uspra
wiedliwił natomiast ministra skarbu, który, zdaniem 
jego, byłby poparł kom isyę, gdyby mn nie prze
szkodził prezydent gabluem, Combes. „ N i g d y  b y m  
n i e  b y ł  s ą d z i ł  — zawołał z patosem Mille
r a n d  —  ż e  t e n  g a b i n e t  m a  t a k  c i a s n y  
h o r y z o n t ,  ż e  o g r a n i c z y  s i ę  d o  w i l k i  
s k l e r y k a ł a m i l * *  4

Jedni z deputowanych przeczą gw ałtow nie, dro 
dzy potakują, a Millerand tymczasem rzuca na j
ostrzejszą strzałę ze swego kołczanu, przypomina 
mianowicie, że w Senacie niedawno dwaj reakcjoni
ści, generał Mercier i Lamarzelle, podjęli sprawę 
zaopatrzenia robotników na Btarość. „Nacyouali- 
ścl — mówi Millerand — zajęli się sprawą so c ja l
ną 1 wszędzie w waszych gmina-h znajdziecie ich 
taktykę. Czy wy tego Die widzicie? Z p o  w o d o  
w a l k i  z z a k o n a m i  z a r o m n i e l i ś c i e  o 
k l a s a c h  p r a c u j ą c y c h ,  o k t ó r e  t r o s z c z ą  
s i ę  n a e y o n a l i ś c i !  Moja nartya...

T u ta j odzywają się głosy: „K tóra partya? So
cyaliści wyrzucili pana!" M llerami przeczekał bu
rzę i zakończył słowami: „Cuodzi o republikę. R>- 
str«ygnijcie!“

P rezydent gabinetu C o m b e s  wstępuje na try- 
bnnę pośród ogólnego zaniepokojenia. „O H -ję  p. 
Mdleraodowi dank, gdy popierał rząd, obolewam, 
gdy go zwal za w najgorętszej chwili walki z km  
gregacyam i. Jeżeli słyszałem skargi, że watka ta  
trw a długo, to słyszałem również, co mówiono po 
kuloaracb o i n t r y g a c h  p r z e c i w k o  r z ą d o -  
W i“ . W  dalszym ciąga sw ej mowy zaznaczył pre
zydent gabiuetn, że trzy  sprawy stoją ta czele 
działalnoś-.i prawodawczej: walka z zakonami, n-
stawa wojskowa i reform a po tatków. Należało naj
pierw przeprowadzić walkę z kongregacyami, potem 
urzyjlzie kolej na dwnletoią słazbę wojskową, a 
następnie na reformę podatkową. Dopiero po r e 
formie pod<-t'’Owej można poważnie mówić o zanpa 
trzeuin robotników na starość. Nie należy lotności 
ładzić.

Lewica klaszcze, ale grapa E tienne’a i radykał-'

Nowi prenumeratorzy naszego pisma, zarów
no m iejscow i, jak zam iejscow i, otrzymają bez
płatnie początek drnkniącej siej w odcinka, po
wszechne zajęcie obndzającej pow ieści, Józefa 
GI a d y p. t.:

„Opopni“
a nadto wszystkie arkusze w tygodniowym do
datku naszym wychodzącej powieści R o l e s ł a -  
w i t y  p. t.:

„Bezimienna".
W szyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy,, 

nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

„W ędrowiec“
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho
dzący w W arszawie. Cena w Krakowie 1 9  K  
(zamiast 24 K), z przesyłką pocztową 2 0  U  
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. P r e n u m e r a 
t a  k w a r t a l n a  wynosi w Krakowie 4  koro
ny 80 halerzy, z przesyłką 5 koron.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No
wej Reformy":

„Nowe Mody“
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

4 0  hal. kwartalnie;
„S m igu  s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko
ronie 8 0  halerzy kwartalnie.

Na czasop;sma te należy składać prenumeratę 
w adm inistracji „Nowej Reformy" przed 1 kwie
tnia b. r.; w razie przeciwnym administra- 
cya nie p r z y j m u j e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za t w l o k ę  w przesyłce pierwszych numerów.

Nowa porażka Niemców.
Zbyt rychło tryumf >wały dzieuniki niem ie

ckie, które z chwilą oswobodzenia oblęganych  
przez Herrerów w południowo-zachodniej Afry
ce twierdz niemieckich, uważały już wojnę z 
tem plemieniem z* ukończoną i liczyły  na to, 
że przekonawszy się o przewadze wojsk nie
mieckich, plemię to wkrótce jnż zda się na 
łaskę iub niełaskę Niemców. Z najnowszych 
bowiem doniesień z tej kolonii wynika, że Her- 
rerowie nie myślą jeszcze o poddan a się, lecz 
przeciwnie, jakkolwiek kilkanaście jnż ponie
śli porażek, gotnją się do zaciętej obrony ka
żdej piędzi ziemi. Jak dzielnie zaś i zręcznie 
umieją stawiać czoło regularnym wojskom nie
mieckim, dowodzi depesza, która w sobotę na
deszła do Berlina. W edług tej depeszy, p r z e  
d u i a  s t r a ż  k o l n m n y  m a j o r a  G l a s e 
n a p p a  w p a d ł a  w z a s a d z k ę ,  w k t ó r e j  
o d  k o l  H e r r e r ó w  p o l e g ł o  7 o f i c e r ó w  
i 19 s z e r e g o w e ó w ,  *a k i l k u  o f i c e r ó w  
i 20 s z e r e g o w c ó w  o d n i o s ł o  r a n y .  —  
Między rannymi oficerami jest także dowódca 
kolumny, major Glasenapp, który wraz z ca 
łym sztabem znajdował się przy przedniej 
straży.

Depesza ta sprawiła w B erlinie bardzo przy
kre wrażenie. Tegosamego dnia ukończył wła
śnie parlament niemiecki obrady nad przedło
żonym przez rząd budżetem dodatkowym dla 
dotkniętej powstaniem k olon ii, wynoszącym  
przeszło 3 miliony marek. — Obrady te były 
chwilami bardzo namiętne i burzliwe. Przy 
wódca socjalistów  niem ieckich, poseł Bebel, 
nie omieszkał bowiem przy tej sposobności wy
toczyć przeciwko rządowi i niemieckim pionie
rom w* Afryce całego szeregu ciężkich zarzu
tów. Twierdził on — zupełnie zgodnie z pra 
wdą —  że groźne to powstanie wywołane zo
stało zdzierstwem handlarzy niemieckich oraz 
nieudolnością i brutalnością władz kolonial
nych. Mówca socyalistyczny nie wahał się na
w et przyznać Herrerom pewnej wyższości ry
cerskiej i moralnej nad znaczną częścią osia
dłych w tej kolonii Niemców.

Wywody jego oburzyły do tego stopnia 
stronnictwa rządowe, że ich mówcy zarzucili 
mu w piost oszczerstwo i zamiar poniżenia 
przed Europą własnych rodaków. To „szlache
tne" oburzenie rządowców pruskich nie licuje

Hr. Gołuchowski
K r a k ó w ,  21 marca.

Nie da się zazrzeczyć, że akcya kompromi
sowa. podjęta przez Koło polskie, prowadzona 
oględnie a bezstronnie i bezinteresownie, przy
czyniła się do wzmocnienia stanowiska Koła 
w parlamencie, u rządu i n korony. Gdyby na
w et akcya się nie powiodła, to jeżeli tylko  
Koło nie popełni w niej błędu takiego, z któ- 
regoby słusznie można ran uczynić zarzut czy 
to lekkomyślnego braku przewidywania, czy 
też odstąpienia od zasadniczych podstaw poli
tyki Koła — wzmocnienie stanowiska naszej 
reprezentacji w W iednia będzie jej bezpośre
dnim wynikiem.

A le jak we wszystkiem, tak i tntaj, wynik 
ten zależy w wysokim stopniu od tego, żeby 
Ki Jo okazało się nie miękkim woskiem, z któ
rego rząd ulepić może co zechce, ale materya- 
łem silnym, o który oprzeć się można dlatego, 
bo może być odpornym. Materyał giętki, więc 
nginający się pod lada naciskiem, materyał 
kruchy, więc pryskający przy lada dotknięciu, 
nie Dadaje się do tego, aby można na nim 
oprzeć się w trudnem dziele naprawienia sko
łatanych stosunków państwa. Nie będzie z nie 
go pożytku ani dla państwa, ani dla rządu, 
ani dla... kraju. I trzeba, żeby Koło postępo
waniem swojem wytworzyło w rządzie i wśród 
stronnictw tę świadomość, że tak nie jest. 
Tem zwyciężają W ęgrzy wobec państwa, stron
nictwa w ęgierskie wobec własnego rządn.

Otóż zanosi się w tej chwili na to, że Koło 
polskie znown złoży dowód, iż jest raaterya 
łem zbyt giętkim  i zbyt kruchym. Może nawet 
w chwili, gdy to piszemy, przestroga nasza 
jest już spóźniona. Dzienniki doniosły, że ko
misya parlamentarna Koła ma w yełić  dwóch 
•woich reprezentantów do ministra spraw za
granicznych, aby go się zapytać, czy istotuie

F a r y  z , 19 m arca.
(Dzień 17 marca w Izbie depotowanych — Combes 
chwieje się — Odparcie ataku  Millerauda. — In t ygi 
przeciwko Combosowi — Alokucya papieża — P głos a i 

o zerwaniu kouko data. — Anglia i Fran-ya).

[==] Dzień 17 marca będzie pamiętny jo dla ga
binetu Combesa. J qż oddawna mówiono, że M i I l e  
r a n d  przygotowuje zamach przeciwko prezydeato 
wi gabinetu; niektórzy przepowiadali nawet, że za 
mach ów spowodoje upadek b jl-go  „abbń", wielu 
czyniło po cicha Kroki , ażeby sobie ztpew uić tekę 
m im steryalną. Jakoż we czwartek wystąpił Mille 
rand z owym zamachem pod postacią interpelacyi,
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Józef Gin da.
potana Dąbkowa w mieście, że mąż został ska ; —  Zawsze jednak poznacie konie, przecież
zany za opór władzy na miesiąc aresztu, a za wy tutejsi.
czytanie polskich pism na trzy miesiące wię —  Hm... poznać, niby poznaję, ale nie przy-
zienia. 'sięgnę na sądzie, bo po nocy łatwo się pon.y-

Pomyślna rewizya u Dąbka podnieciła tak j  lic! 
parocha jak i strażników do poszukiwań u in- — Pomyślcie jednak... chyba jednego ze szko-
nych gospodarzy, lecz chłopi nauczeni doświad- dników znacie, 
czeniem Dąbka, pochowali tak starannie sw.i A  kto go wie.
polski ' książki do nabożeństwa, że rewizye — Hm... może Malinowy, może chłopak Dąb-
najbardziej niespodziewane i nagłe nic nie wy- ka, albo Szeląg? —  dopytywał się paroch, 
kryły. —  Co tu gadać napróżno, kiedy nie wiem

W  tym czasie nadszedł do wójta rozkaz n*- i nie przysięgnę,
czelnika powiatu, by z każdej chaty ściągnął — W ięc ja was zaskarżę o wspólnictwo ze 
karę po rub!u od tych, którzy nie odbyli spo- szkodnikami — zawołał rozgniewany, 
wiedzi wielkanocnej. — Ano, zobaczymy, kto będzie praw —  od-

Ta kara na przednówku oburzyła zarówno parł oburzony —  j-k  cała gromada przeciwna, 
parafian, jak i parocha. Pierwsi uważali ją  za co poradzi sam człowiek? 
n espraw iedlw ą, gwałcącą ich sumienie i prze- —  Zatem to zmowa ogólna! — rzekł pa-
konanie; paroch znów doznał srogiego zawodu, ro'h.
zamiast żądanych pięciu rubli z każdego opor- —  Tego nie mówię — pospieszył chłop z za-
nego, otrzymał jednego rubla z chaty. Słusznie przecz-niera — może i tak. a może i nie, ja
poczytyuął to za dowód niechęci naczelnika, nic nie wiem.
a utwierdził go w tem naczelnik straży ziem- Paroch na drugi dzień wezwał wójta i ła 
skiej. wnika jako świadków i rzeczoznawców, a spraw-

Rozżalona wieś nie zadowalniała się tylko dziwszy bardzo znaczną szkodę w posiewach, 
pomstowaniem na parocha, ale system atycznie napisał do nacz-lnika powiatu, prosząc o śledz- 
niszczyła jego zasiewy. Wobec zgody całej gro- two i ukaranie wsi.
mady stróż nocny podziękował popowi za słu- Naczelnik, który przez swych zaufanych do-
żbę: wiedział się o skardze parocha na jego opie-

— A czy mi to życie niemiłe, abym pilno- szałość, odpisał mu, że sprawa należy do sądu 
wał pola. kiedy uwzięli się wszyscy. i w drodze administracyjnej nie może być roz-

- -  Któż taki? Powiedzcie mówił paroch, strzygniętą. 
siląc się na spokój. Paroch odbył d!ugą konferencyę z naczelni-

— Alboź ja  wiem? — wzruszył chłop ra i  kiem straży ziemskiej i osobiście wyjechał do 
mionami ośmdziesiąt morgów, to nie zagon j Chełma
p r z e c ie ż . . .  ja w  tej stronie, a tam tram ją W ieś odetchnęła, i strażnicy nawet więcej
i pasą. przesiadywali w karczmie i o znajomych, ani-

Powieść współczesna.

<4 (Cią« dalsty)

Zapłakana żona i córko szybko przygotowały 
mu ubranie i b ieliznę, bo wiedziały, iż śledz
two i kara za polski druk nie skończą się 
prędko.

Dąbek milcząco przyjął rozkaz strażnika, 
dopiero na wychndnem r/ek ł do żony:

—  Pilnuj obejścia i chud by, a w żniwa po
mogą wam Malinowy, Bal i Szeląg. Bywajcie, 
niech Pen Bóg ma w -s w swej opiece.

—  Bóg z tobą, Michale, modlić się będziem  
o twój powrót szczęśliwy —  odpowiedziała po 
przez łzy.

W yszedł z chaty posępny, poważny i dłngo 
br-miał mn w uszach płacz żony i jęki dzieci.

Inni gospodarze, widząc go prowadzonego 
przez strażników, patrzyli z współczuciem, 
a śmielsi pytali:

—  A za co Michale?
— Za naszą mowę polską —  odpowiedział.
—  M ilczeć —  wrzasnął podoficer i na prze

strogę sztnrknął go w bok.
Tego samego wieczoru odesłał podoficer Dąbka 

z więzienia gminnego do miasta powiatowego 
z raportem o rewizyi i załączył dowód prze
stępstwa numer warszawskiej „Gazety Świąte 
sanej".

Po niasiąca śladatwa dowiedziało się skło-
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nl socjaliści zachowają się obojętni*. Combes wi • 
dzi, że popierają go tylko socjaliści, ż e j e s t  o- 
l a m o t n l o o y ,  W aha się [rzez chwilę, ale wnet 
s  sapałem mówi dalej. W prost sarsnca Millerando- 
wi, żo in te rpelacja  jego je st czczą deklamacyą. 
„ Jes t to dy wersy a — powiada Combes — ażeby 
nam pod nogi rzncić praeszkodę w chwili rozstrzy
gającej walki. Chcecie poproata ratow ać kongrega
cje!*

Gdy Combes skończył, powstał J a n r i i  i wy
stąpił gorąco w obronie gabinetn. Mowa ta  roz
strzygnęła tym razem o losie gabinetn, który n- 
trzym ał się przy sterze Millerand jeszcze raz prze
mówił, ale cznł, że jo t  nie zwycięży. Stronnictwa 
opozycyjne promienieją. Nie biły Milleraodowi bra
wa, omówiły się bowiem, ie  tego nie uczynią, aże
by go nie kompromitować.

G n i e y s s e postawił wniosek, ażeby Izba nchwa- 
liła, że nfa rsądowi, iż przeprowadzi ostawę o za
opatrzenia robotników na starość. Combes zgodził 

-się na porządek dzienny Goieysae’a. Ponieważ po 
stawiono im wnioski, więc Izba musiała głosować 
nad pierwszeństwem. Uchwalono pierwazeństwo dla 
wnioskn Ga!eysse’a a l e  t y l k o  w i ę k s z o ś c i ą  
10 g ł o a ó w, porzam u c h w a l o n o  s a m  w n i o 
s e k  284  g ł o s a m i  p r z e c i w k o  265, to jest 
w i ę k s z o ś c i ą  t y l k o  19 g ł o s ó w .

Gabinet Combea’a istnieje za długo dla wielo 
kandydatów do tek ministeryalnycb. Millerand i 
Donmer, którsy chcieliby się dostać do ste ra  rsą- 
dów, in trygoją prseciwko Combes’owi, a mają po
parcie pomiędzy wpływowymi politykami a większo
ści rządowej. Ja k  się ta  walka akończy, nie podo
bna przewidzieć.

Dzienniki tutejsze podały wiadomość z Rz>mn, 
że papież podczas ostatniej alokacji do kardynałów 
wystąpił oatro przeciwko gabinetowi francuskiemu 
Papież oświadczył, że głęboko zaamnciły go jnż 
przedsięwzięte kroki przeciwko zakonom, a jeszcze 
więcej dotknęła go obecnie wniesiona w Izbie de
putowanych nstawa, która zabrania nauczania i u 
trzy mywania szkół nawet tym zakonom, które o- 
trzym ywały aniorjzacyę państwową. „Ubolewamy 
nad takiemi snrowemi środkami, swróconemi prze
ciwko spokojnym obywatelom — mówił papież —  
nad środkami, które są w sprzeczności z przyjętymi 
zasadami wolność), a zasaduiczemt ustawami k rają  
i prawami kościoła katolickiego*.

Znany korespondent rzymski, Boonefon, donosi, 
że na zapytanie Vannoteliego, czy papież nie oba
wia się, że przemowa jego może wywołać zerwanie 
stosnnków dyplomatycznych rządu francuskiego z Wa 
tykanem, odrzekł Pins X: „Gdy jako papież wypeł
niam swój obowiązek, nie myśię o następstwach 
politycznych. Nie czynię nic, coby aprzeeiwialo się 
utrzymywaniu tych stosnnków, ale o i e c i  y n i ę 
t e ż  n i c ,  a b y  t e  s t o s u n k i  n t r z y m s ć * .  Z t e  
go powoda niektóre pisma już te ras mówią o od 
wołaniu ambasadora francuskiego z W atykanu i zer 
wanin konkordatn. Otóż pomijając sprawę, czy do
niesienie Bonnefooa zgadza się z prawdą, napięcie 
pomiędzy W atykanem a Paryżem było już nieraz 
jeszcze silniejsze, do zerwania jednakże nie przyszło.

W  sprawie rokowań, które od rokn ciągną się 
pomiędzy Anglią a F rancyą, donoszą, że doprowa 
dziły w niektórych pnuktach do pomyślnego rezul 
tatn. Chodziło głównie o sprawy kolonialne. „Echo 
de Paris* ponosi, że miało prayjić także do skntkn 
porozumienie, mocą którego Anglia i F rancya za 
zgodą Japonii! i Rosyi zobowiązują się nie tylko 
nie brać odziała w konflikcie na dalekim Wscho
dzie, ale nawet przeszkodzić w mieszanin się do 
niego każdego innego mocarstwa. T a wiadomość jest 
równie sensacyjną, jak... nieprawdsiwą. Również co 
do protektoratu Anglii nad Egiptem nie toczyły 
się rokowania. Wogóle więcej przewidywań, niż 
konkretnych wiadomości, mamy w kwestyi owych 
rokowań.

Bitwa aa giełdzie.
Nowojorska giełda bawełniana była w piątek, 

jak jnz wiadomo z sobotnich depesz, widownią 
zaciętej bójki. Tego rodzaju starcia należą na 
giełdach do wielkich rzadkości; spekulanci, 
meklerzy i komisyonerzy ograniczają się zw y
kle tylko do krzykn i hałasu i do wzajemnego 
wypróżniania sobie kieszeni, pięściami, laskami 
i innemi „morderczemi* narzędziami niechę
tnie wojnją. Awantura piątkowa musiała więc 
mieć szczególne jakieś przyczyny. To, co do
tychczas wiemy, nie wyjaśnia jej należycie. 
Sprawcą jej był, jak wiadomo, spekulant ba
wełniany, Daniel J. S u l l y .  Jego karyera g ie ł
dowa wykazuje, jak niezdrowe stosunki w y
tworzyć może na giełdach posunięta aż do 
bezczelności śmiałość i zręczność j e d n e g o  
tylko spekulanta. Nazwisko Snllyego było 
przed rokiem jeszcze w Europie zupełnie nie
znane. Zajmował on wówczas stanowisko skro
mnego komisyonera, —  tymczasem w ciągu je- 
dnfgo roku stał się pan«m całego targu ba
wełnianego, nietylko w Europie, ale wszędzie, 
a temsamem całego p r z e m y s ł u  b a w e ł 
n i a n e g o .  W ostatnich zwłaszcza miesiącach 
zeszły na plan drugi w szelkie objawy i okoli
czności, regulujące zw ykle interesy na giełdzie 
bawełniaoej. a cały ruch speknlacyjno-handlo- 
wy stał się zależnym od tego, czy Sully ku 
pował lub sprzedawał bawełnę.

Rozpoczął on swoją akcyę spekulacyjną nie- 
ty ko olbrzymiemi zskupnami terrainowemi, lecz  
także za pomocą bezprzykładnej dotychczas 
agitacyi wśród producentów bawełny, których 
powstrzymywał od sprzedaży swego produktu 
zapewnieniem, iż ceny dosięgną jeszcze nieby
wałej dotychczas wysokości. Osiągnąwszy w 
ten sposób znaczne zyski, był o ty le mądrym 
i ostrożnym, że resztę swoich pozycyj przeka
zał nowopowstałej grupie „haussierów*, B row  
ne i Hayne. Spóźniony w tym roku sprzęt ba 
wełny sprawił, że i ta grupa zarobiła jeszcze  
na tej spekulacyi. Sully zyskał przez to opinię 
nietylko najprzebieglejszego, ale także naj
ostrożniejszego spekulanta; nie dziw więc, że 
spekulująca publiczność amerykańska opuściła 
wszystkich innych „przywódców* giełdowych  
i szła za nim na ślepo. W  końcu stycznia ce 
na bawełny dosięgła rzeczywiście niebywałej 
wysokości 9 pensów za funt angielski, a jak
kolwiek wskutek wybuchu wojny rosyjsko-ja
pońskiej spadła o 400 punktów („punkt* taki 
równa się 0 01 pensa, czyli 0 05 hal.) —  wie
rzono jednak nadal w szczęśliw ą gwiazdę Sul- 
lJeg°) gdy nagle rozeszła się wiadomość, iż 
zdołał on przed tą zniżką zlikwidować więk
szą część swoich pozycyj i zarobić na czysto  
25 d o  35 m i l i o n ó w  k o r o n .  W  rzeczywi
stości atoli zniżka ówczesna silnie podkopała 
jego podstawę operacyjną. Pragnął on powe
tować straty ponowną kampanią na zwyżkę,

która też podniosła znów cenę bawełny na 8 
i 81/* pensa za funt, nadto zaś rzncił się na 
spekulacye kawą i pszenicą. Zdaje się jednak
że, że i te spekulacye zawiodły, gdyż wystar
czała ponowna zniżka ceny bawełny o pół pen
sa na funcie, spowodowana przez przeciwną 
klikę spekulantów, aby zmusić go do zawie
szenia wypłat i wywołać katastrofę,

Na katastrofie tej stracili głównie adherenci 
Suliyego. Przemysł bawełniany po.?itał ją nie
mal z radością, jako koniec niezdrowej speku
lacyi, która tamowała cały ruch w tym prze
myśle, naraziła na ruinę licznych fabrykantów! 
a tysiące robotników pozbawiła chleba. To też 
giełdy w L i w e r p o l n  i M a n c h e s t e r z e ,  
gdzie bankructwo Sullyego wywołało w pierw
szej chwili silne wstrząśnienie, już się podo
bno uspokoiły. W kołach przemysłu bawełnia 
uego panuje zresztą przekonanie, że ceny ba
wełny nie spadną znacznie wskntek tej kata 
strofy, gdyż i tak istnieje wielki brak t'go  
surowca.

Z Portn Artura flo P f M i n a .
Komendant rosyjskiego „R etw izsna* pod Portem 

A rtura, E l .  S z c z ę s n o w i c z ,  sa  waleczne od
parcie torpedowców japońskich i zatopienie bran- 
derów, przed kilka dniami odznaczony krzyżem św. 
Andrzeja czw artej kiasy, —  jest, jak  wiadomo. 
Polakiem, choeiaż urodził się w Archangielsko. 
Również Polką, urodzoną w gnbernii mińskiej, jest 
jego żona, Jadw iga ze Zmaczyńskicn, k tóra w o- 
statnim tygodnia przybyła a P orte  A rto ra  do Pe
tersburga do swojej matki. „K raj* zamieszcza „In- 
terwiew* z panią Szczęsno wiesową, z którego przy
taczamy następujące szczegóły:

W e dwa dni po plerwszem pojawienia się sta
tków japońskich pod Portem A rtn ra  po bombardo
wania miasta, mnóstwo osób w przeważnej liczbie 
kobiet i dzieci, opuściło P ort A rtora. W racano jak 
najśpieszuiej do Rosyi, zostawiając w wylnduionem 
mieście, oraz na eskadrze samych tylko obrońców  
zagrożonej placówki. Bombardowanie wywołało wśród 
ludności łatwy do zrozumienia popłoch. K ilka bomb 
padło na ulice t. z w. starego miasta, a z zapadnię
ciem sm reka, pomimo iż kanonada dawno ustała, 
zabroniono palić św iatła w mieszkaniach.

Mieszkanie nasze było na starem  mieście — o- 
powiadała pani Szezęsnowicsowa. Męża nie widzia
łam wcale od dni kilka, wiedząc o nim tyle tylko, 
że snajdn je się ns posternnkn i że był w ogniu. 
P rzerażona I życia niepewna, schroniłam się do do
brej znajomej mojej, mieszkającej na t. zw . nowem 
mieście. Zastałam ją  też samotną i wylękłą. Za
broniono światła palić. W yobraża pan sobie, jakie 
przebyłyśmy godziny od zmierzcha dnia 27 sty
cznia do raoka następnego dnia!...

W prost śmieszne są plotki o „balu* o admirała 
S tarka, który rzekomo miał być powodem szskocte 
nia przez torpedowce japońskie statków na znwnę 
trznym rejdzie. Nis do balów nam było w Port- 
Artnrze, o nie! Wrogowi memu nie życzę znajdo
wać się kiedy w mieście taktem, pod wałami tw ier
dzy, ze świadomością, że lada dzień roipocznie się 
wojna. A dopieroż potem!... Cośmy przeżyli, cośmy 
prseżyii! Odłamek bomby, który padł mi pod nogi, 
przywiozłam z sobą...

W szyscy rznuilt się do wyjazdu. J z  także z mo
ją  przyjaciółką...

Zamówiłyśmy sobie zaraz tegoż wieczora doroż
karza. Dorożkarze znikli z P orta  A rtarz  po pierw
szych stria lacb , jak  kamfora. Znaczną ich część 
wzięto do szeregów; reszta dała sa wygranę kurso 
wanin po mieście. Tedy endem znaleziony doroż
karz nocował w mieszkaniu mojej przyjaciółki 1 
nszajn trz rano zawiózł nas za dobrą cenę nz kolej 
Nio mogłam nawet pożegnać ilę  z mężem. Mieszka
nie nasze zostało otworem... W szyscy porzucali dom, 
mienie — ratując tylko życie własne i dzieci.

Łatwo wyobrazić sobie, co dsiać się mnsiało na 
dworca kolejowym. Tyalące osób wyjeżdżał) jednym 
pociągiem. W iele kobiet dopadło do dworca bez gro
sza przy doszy. Ns. szczęście znalazł się poczciwy 
p. Gnnzbnrg, dostawca fioty, który za prostecn po
kwitowaniem pożyczył na poczekania kilkaset rubli. 
W rócą ma pieniądze mężowie, ojcowie i bracia w 
Porsie A rtnra. Na stacjach, nieprzygotowanych do 
takiego rncbn osobowego, zabrakło jadła i napojn. 
Dość powiedzieć: dzieci były bez mleka przez dzie
sięć dni... W ydzierano tubie kawałek bułki, matki 
bez eeremouii wyrywały z rąk mężczyzn jedzenie, 
aby dzieci swoje nakarmić. W pociąga, w którym 
jechałam, na przestrzeni między Portem A rtnra « 
Irkuckiem, nmarło czworo dzieci..

Z P ortu  A rtora do Petersburga przyjechałam na 
21 dzień, pomiuto, iż w Irkucku przesiadłam etę 
do pośpiesznego pociągu. Telegraficznie dowiedzia 
łam się, że mój mąż od buku arm at ogłuchł, a na 
wet dąży pies, jego faworyt, też ogłnchł komple
tnie od wystrzałów.

Pani Szczęsnowiczowa zapewniała, że dwaj po
ci o;nicy je j męża, A l b r e c h o w i c z  i K i e t l i ń  
s k i ,  są 1 olakaini, również jak oficer m arynarki oa 
„Nowika* p. P o r ę b s k i .  N atom iast raniony w bi
twie torpedowców Ma t ,  o a a w 1 c s jest Rosjaninem.

m — — — — ros— ——— — s—— i — Bas— mi

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w ozesne nadesłan ie prenum eraty.
W ynosi ona kwartalnie:
W K r a k o w i e  6 koron.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.
Zwracamy uw agę, ie  „N Reforma* posiada 

obecnie debit pocztowy w calem cesarstwie  
niemieckiem, gdzie ją także z&mawiać można 
w urzędach pocztowych.

Kronika.
K r a k ó w ,  21 marca. 

Nabożeństwo żałobne z» doezę ś. p. ks Kuzi- 
m ierza  Żniińskiego, jn b ih . t i ,  uczestnika powstania 
z r. 1863 /4 , z a ło ży c ie la  Stowarzyszenia kapłonów 
polskich na emigraeyi, zasłużonego kapłana patryo 
ty, odbyło się dzisiaj o godz. 9 rano w kościele 
0 0 . Kapucynów. W  nabożeństwie, podozaj którego 
śpiewał chór katedralny, wzięła udział zamieszkała 
w Krakowie rodzina zmarłego kapłana, i-.złoDkowie 
„Przytnlieka* t e  sztandarem, znajomi i liczna pu
bliczność, oraz doży zastęp młodzieży a k ad em ick ie j. 
Nabożeństwo urządzone zostało staraniem  członków 
„Kółka Kościuszkowskiego* przy krakowskiej Czy
telni akademickiej.

K ataster mogił i kurhanów, kryjących szczątki 
naszych bohaterów z r. 1831, 1846 i 1863, posta

nowił założyć komitet obywatelski dis obchodów i 
spraw narodowych we Lwowie, W  tym celu komi
tet zwraca zię do społeczeństwa z prośbą o zbada
nie i wykazanie, w których miejscowościach, a któ
rych la t 1 z jakich bitew, zoajdnją się w okolicy 
mogiły, czyją własnością jest g rnn t na którym jn 
ongi osypano, czy miejsce jest oznaczone pomni
kiem, względnie jakim jeat pomnik, i jak  mógłby 
zawiązać się miejscowy komitet w cela wzniesienia 
pomnika, otrzym ywania go i urządzania n stóp je 
go corocsnych nabożeństw. P rojekty pomników i 
ich napisów dostarczy lwowski komitet obywatelski. 
Odnośne pisma do komitetu obywatelskiego należy 
nadsyłać pod adresem: Ed. M a c h a n  we Lwowie, 
plsc Bema I. 3.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się w« czwar
tek dnia 24  b. m. o godzinie 5 po ooładnin.

Blankiety telegraficzne „Szkoły ludowej*.
Kuło pań Tow. „Szkoły Indowej w Krakowie przy
pomina szanownej publiczności ostatnie swe wy
dawnictwo: karty  weselne zamiast telegramów!

Niezawodnie milej każdemu otrzymać z okasyl 
zaślubin gustowną kartkę, zamiast blankietn te le
graficznego, gdy kartce tej towsrzyssy przekonanie, 
te  popiera ona najżywotniejszą naszą sprawę: o- 
światę Indn.

Wielki Kraków W dalszym ciąga obrad dele
gatów gmin podmiejskich z prezydynm Rady mla 
sta Krakowa nad połączeniem się w jednę gminę, 
celem otworzenia „wielkiego Krakowa* dzisiaj od 
była się w biurze prezydyalnem m agistratu kra 
fe owakiego taka narada s  delegatami Nowej W si. 
J»k  się dowiadujemy, na ostatniem posiedzenia Rady 
gminnej Dębnik postanowiono jednomyślnie połą
czyć się z Krakowem, żądając tylko oświetlenia ga 
zowego dla gminy, bruków 1 bodowy mastn dlz 
pieszych przy dawnym przewozie.

Z „Sokoła* krakowskiego. W czoraj miało się 
odbyć doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
„Sokół* w Krakowie, lec* z braku wymaganego 
statutem  kompletu człoaaów, nie odbyło się, Wo 
bec tego walne zgromadzenie „Sokoła* odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dnia 27 marca o godz. 4  po 
południu w gmachu „Sokoła* f to bes względu aa 
ilość obecnych członków.

Echa defraudacy! w Towarzystwie rękodzieł 
nikow i przemysłowców w Krakowie. Na poda
nie Romana Comnrgkiego o wypuszczenie go na 
wolną stopę, sąd wyższy uchwalił wypuścić go 
z więzienia śledczego za złożeniem kancyi w kwo
cie 10.000 koron. Z powoda , że jednak Chmnrski 
snmy tej dotychczas oie złoży ł, tłómacząe się b ra 
kiem potrzebnych na ten cel pieniędzy — pozostać 
musi w więzieniu śledczem aż do rozprawy, która, 
ze względn, że rzeczoznawcy sądowi nie nkońcsyll 
jeszcze badania ksiąg, odbędzie się dopiero w czerw
cu b r.

Bohater dnia. Pewnego rodsajn „bohaterem
dDia“ , pewnego rodzaju tensacyą miasta, wciąż je 
szcze je s t ów Feliks M o c z  n i s k i ,  eks konduktor 
kolejowy, obecnie skazaniec, który w procesie i przed 
procesem o kradzieże kolejowe tak wielką, pierw 
szorzędną i najwybitniejszą odegrał rolę. Jego to 
bowiem pierwotne przyznanie się 1 oskarżenie swych 
kolegów stało się podstawą dalszego policyjnego i 
sądowego śledztwa, oraz podstawą aktn oskarżenia; 
przeciw tema też przyznania się i tema oskarżeniu 
walczyli do upadłego obrońcy, tw ierdząc, że zezna 
nia „w aryata* nie mogą być miarodajne dla sądn. 
Tymczasem stała alę rzecz nadzwyczajna. Jak  to 
jnż donieśliśmy w sobotnim numerze naszego pi
sma, Moczulski nagle „wyzdrowiał*, zgłosił się do 
przewodniczącego radcy p. Tnrowicza i osoajwił, ż* 
wyrok przyjmuje.

Szczegóły tego wyzdrowienia, ze względu na oso
bę „chorego* są tak z a j . ującs, że zebrawszy je n 
źródła, podajemy je czytelnikom.

W nocy z piątka na sobotę zaraz po wy-oko, 
podczas nocnej inspekcji każoi więziennych, Mo 
csnlski przyznał się przed dozorcami do sym ulacji, 
zarazem przeprosił Ich za przykrości, jakie prze* 
niago ponieśli. Na zapytanie, dlaczego udawał obłą
kanego, odoowiadsisł Moczulski, że nansiał ratować 
siebie, żonę i dziad. W reszcie zażądał ssprowadso- 
uia do przewodniczącego rozprawy, p. radcy Tnro
wicza, wobec którego oświadczył te  jest umysłowo 
zdrowy; przeprosił sa wyrządzone w czasie rozpra 
wy przykrości t oświadczył, że wyrok zrozumiał, 
przyjmuje go, zaraz rozpoczyna odsiadywania ka 
ry I cofa zażalenie niewaŻDOŚ i, zgłoszone po wyrokn 
przez jego obrońcę. Z Moczulskim spisano protokół, 
który on po przeczytania podpisał. Również swemu 
obrońcy dr. Baderowi oświadczył, że wyrok przyj 
maje i zaraz rozpoczyna karę, zrzekając się wszel
kich dalszych środków prawnych.

Moczulski poprosi? zarządcę więzień p. Smidowl 
cza, aby mógł być zajęty przez czas 5-mieslęcznego 
uwięzienia jako pisarz w ksncelaryi więziennej. Ns 
Żądanie przedłożył Moczulski pióbę pisma, najlepiej 
świadczącą o jego stanie umysłowym. Je s t to pi
smo bsrdzo wyraźne, regnlarne, nawet ładne. P. 
Smidowiez prsedłotył próbę pisma wiceprezydentowi 
dr Pogorzelskiemu, który uwzględnił prośbę Mo 
czoiskiego i zarządził przydzielenie go od dnia dzi
siejszego do kancelaryi więziennej, a także ns prośbę 
Moczulskiego rozkazał przesiedlić go do innej, po 
rządniejszej każni.

Jak  się dowiadujemy, Mocznlskl za udawaniu 
przez tak długi czas chor -by i aa wszystkie z tern 
udawaniem połączone wybryki karany nie będzie, 
gdyż był to z jego strony środek obrony, taksamo 
dobry, jak każdy inny, a ustaw* pozwala oskarżo
nemu btonić się w jaki mn się sposób podoba

Natomiast MocznlsCi o jednej rzeczy zapomniał 
i — jak podróżny, co w powrocie do domn prze
płynął ocean a w potokn utonął — tak teu genial
ny symulant zaniedbał ó..trwać w swej roli jeszcze 
trzy dni, przez ów ustawowy termin do wnoszenia 
odwołania od wymiaru kary. Prokuraw ry* państwa 
nie zamierzała bowiem wcale odwoływać się od 
wyrokn 6 miesięcy więzienia na Moczulskiego, po 
ujływ ie trzech dni, t. j. dzisiaj wyrok staw ał się 
prawomocnym i nic go jnż obalić lub zmienić nie 
mogło. Skoro jednak Moczulski przyznał się zaraz 
do symulaey i, p r o k u r a t o r  y a p a ń s t w a  o d 
w o ł a n i e  t a k i e  w d u i u d z i s i e j s z y m  
w n i o s ł a ,  a podłng zgodnych opinij prawników, 
Mocznlskietr.o podwyższoną zostanie kara na jeden 
rok.

W  sprawie tej odnieśli tryumf zupełny tylko le 
karze: prof. dr Żuławski, dr Schaitter i d r Jankow 
ski, którzy podczas śleditw a i na rozprawie stano
wczo twierdzi!!, że cskrrżouy Moczulski symuluje. 
I  teraz zrozum ał mi są słowa dra Scbaittra, k tó
ry, pytany przez jednego z obrońców, dlaczego Mo
czulskiego nie wzięto dla obzerwacyl do szpitala 
obłąkanych, odrzekł: „Tem a ja  sprzeciwiłem się
stan w ezo  i sądzę , p. Moczulski cieszyć się tylko 
z tego może*.

Tak się więc przedstawia h story a tego osobli
wego człowieka, wlężaia, który w marach w ięż e
nia a pewnością się stanie jakąś postacią legendar

ną , jakim ś n a  d-w 1 ę i  n i e m , e którym może to
warzysze jago celi dłng) będą rozprawiać, a k tó 
rego osoba „księcia Moczulskiego herbu Poraj* sta 
nie się może bohat»rem jak i jś  sensacyjnej kryml 
nslnej pnwisścl

W Kole artystyczno - literacklem odbędzie >ię
w« środę dnia 23 b. m. pogadanka p. dra Emaan* 
la Swleykowakiego na tem at: „H istorya Tow arzy
stwa pryyjtc.lół sztuk pięknych* ze względn na 50 
rocznieę istnienia Tawarzystwa. Następnie wspólna 
wieczerza. Poeaątefc punktualnie o godzinie 7 l/i-

Eleuterya. w  piątek dnia 18 b. m. odbył się 
staraniem Towarzystwa „Eleuteryi* w salach he- 
telu „Bristol* wieczór artystyczny. Na program 
złożyły zię deklamacye, śpiewy (dnety i aolo) i g ra 
na fortepianie. Burzllweml oklaskami witani 1 że
gnani wykonawcy dorsncalt nadprogramowo liczne 
dodatki, które przyjmowano z zapałem. Po wieczo
rze odbyły się tańce Bufet antialkohelicsny, 1 W y  a 
fantowa pełna niespodzianek, wreszcie mnzyka „H ar
monii*, dsiarBko przygrywająca do tańców —  zło 
żyły się na szereg czynników, które wieczór „E leu
teryi* trw ale zapiszą w pamięci uczestników.

Na polskie szkoły na kresach odbędai* się
„ ś w i ę c o n e *  dola 17 kwietnia staraniom kraków 
■kiego Koła p*ń Towarzystw* „Szksly Indowej*.

Z teatru miejskiego komunikują nam: W e Wto
rek i środę bieżącego tygodnia dane będą dwa 
przedstawienia po eenach do połowy zniżonych. We 
wtorek „Bnrea* Szekspira, a we środę „Piękna 
żonka* Bałuckiego. W e czwartek z powoda przy 
gotowania do sobotniej premiery przedstawienia nie 
będzie, w świąteczny zaś piątek odegrany zostanie 
po rsz  trzeci „Kopiec wenecki*. W  sobotę przed- 
atewieoą zostanie baśń dramatyczna Karola M *tu- 
nsska p. t. „Madej sbój*. Z baśol tej, odsnaczonoj 
na ostatntm  konkursie W ydziału krajowego pierw 
»ią nagrodą drogiego stopnia) rozpoczęły się jnż 
próby pod kiernnkiem p. Mielewskiego. „M*d»j“ , 
którego tytułową rolę odegra p. Sosnowski, ukaże 
się w częściowo nowej wystawie.

Niedzielny popołudniowy „Kopciuszek* odegrtD y 
został po raz 20 przy rozsprzedanej widowni. P. 
Mrozowskiej, znakomito] przedstawicielce roli ty tu 
łowej, wręczono prześliczny pęk kwiatów.

Odczyt. We wtorek 22 bm. o gods. 5 po połu
dnia w sali mnz-utn technit-zno-przomysłowego przy 
ulicy Franciszkańskiej odbędzie się odesyt p. S te
fanii Sempołowskiej „O życio dziecka w Japonii*. 
W stęp dla dorosłych 40 ba)., dla asieci 20  hal. 
Dochód obrócony zostanie na kapnę książek dis 
V III bespłstnej wypożyczalni I I I  Koła Towarzy
stw a „Sakcły indowej*, przce.naczouej wyłącznie 
dla dzieci i młodzieży.

Ze Stowarzyszenia artystów polskich. D mi
czne walne sgromadseuio „Stowarsyszenis artystów 
polskich* odbędzie się 28  bm o godz. 4  (iopołodnin 
w gmachn Towarzyat.wa przyjaciół sztuk pięknych 
(Dar. Szczepański 1. 4) ■ porządkiem dziennym: 
1) wybór wydziału na rok 1904/5 , 2) spraw a III . 
salonu okrężnego, 3) wnioski.

Z Towarzystwa tatrzańskiego. W ydział Te
waraystwa tatrzańskiego na odbytem euegdaj posie
dzenia pod przewodnictwem dra Ponikły rospatry 
wał kweatyonaryns* nadesłany * namiestnictwa, ty 
czący się reformy ■ arowy zdrojowej » r. 1881, 
w której to sprawi* będzie zwełsnc ankieta, po 
wsiął uchwałę w sprawie udslałn Towarzystwa 
w bndowia nowego gmachn dla szkoły snycerskiej 
w Zakopanem, którą kraj zamierza przedsięwaiąć, 
nchwslił pertraktować a komisyą klimatyczną co de 
uraądaenia krytego deptaku w ogrodkie kowany 
■twa obok dworca tv  rszńskiego, w końcu postano
wił zwołać walne zgromadzenie członków Tow. na 
dzień 17 kwietnia br.

Nowe gmachy szkolne. W  sobotę obradował* 
pod przewodnictwem I  wtcepresydenta dra J .  Lsa 
specjalna k jja isya dla budowy dwóch nowych sskół 
wydziałowych i gmachn akademii w Krakowie. Prse- 
dłożona sobia plany budowli, wypraeowaua w saki 
each przez architekta miejskiego p. Znwiejskiego, 
postanowiła kom isja wraz a azozegółowenii wafo- 
*keml przedłożyć na nzjbiiżasem posiedzenia korni 
syi inwestycyjnej, skąd po zatw lerdsenin icb, prse 
dłożone zostaną pełnej Radzi* miejskiej.

P. Nina Falfero Dalcroze, której koncert mi*ł
odbyć się w poniedziałek, występowała w Filharm o
nii w arssaw ikiej w oratorynes „R»j i P tri* , w trtó- 
rcm śpiewała partye solowe. W ielką pracą i próba
mi smęcsona artystka prosiła Towarsystwo mosy- 
czne o przeniesienie koncertn w Krakowie oa fnoy 
dzień. D yrekcja Tow erystw a czyniąc sadość życze
niu wielkiej artystk i, przełożyła koncert na środę 
(23 b. m ), prsyczem program z&powledztauy nio 
nlegnia żadnym zmianom. Bilety są jeszcze do na 
bycia.

Odczyty poetów. Grono poetów krakowskich, 
objętych naswą „Młodej Polski*, między nimi zna
ni zaszczytnie w iitera tn rse  pp. Edmund Bioder, 
Bogusław Bntrymowics, Łucysn Bydel, Jerzy  Żn 
łswskl, W aditras, nrządssją w dniach 26 i 27 
bm. w Tarnowł* i Rzeszowie dwa wiecaory poe
tyckie, na których od za ta ją  swa najnowsza, dotąd 
nigdzie nie drukowane utwory poetycki*. Dochód 
przeznaczony na cel aprowoiisent* do kraju zwłok 
Słowackiego.

Z resursy urzędniczej. W  sobotę z porodu św,
Józefa odbyło się w resursie przedstawienie am a
torskie. Odegrano /  wielką werwą kotuedyę w 1 
akcie Gołncbowakiogo p. t. „Jeden a nas musi się 
ożenić*. Rolę ciotki grzł* wybornie p. Pawlikow
ska, matem atyka p. Thleberg, Ferdynanda filozofa 
p. Otto. Obydwaj zbierali bm-.sne oklaski za grę 
pełną bntaorn. P. Loltnerówn* odegrał* * powodze
niem małą rulę Zofii. Po przedstawienia tuńczooo 
ochoczo do ran*. Sale były przepełnione, bawiono się 
wybornie.

„UnitaS*. W czoraj po południu odbyło się walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa aptekarskiego 
„Unitas*. Po przyjęcia sprawozdania z czynności 
zarządu wybrano na delegata d* kasy chorych ze 
strony pracodawców do wydziałn p. Wiśniewskiego 
z Krakowa i p. Matnię z Podgórza, do koinisyi re 
wizyjnej p. A Weisaa, a-.itekarza z Bochni. N astę
pnie odbył się wybór nowego wydziałn do Stowa
rzyszenia aptekarskiego „U uius* . W ybrani zostali 
pp.: prezesem A Śmieszek, wiceprezesem H Muth 
sam, sekretarzem W. Paderewski, skarbnikiem W. 
Miętna, człoakami wydzUła pp. Stoeger i Szymano 
wica, komisarzami rewizyjnymi pp. Studziński i 
Rolh.

Z kroniki wypadków. Pogotowie ratunkowe 
wczoraj w niedzielę było kil#*krotnie wzywana na 
miejsce wypadków. I  tak: w południe na ulicę Bo
żego Ciała, gdzie w jednej z kamieniu mężczyzna 
•tarciiakonny popełnił samobójstwo przez powiesze
nie; następnie do dwu wypadków nagłych w domn 
przy nlicy św. Józefa, gdzie w piwuicy znaleziono 
zm arłą skutkiem udaru żonę stróża Muryę Jelonek 
i w domn przy nliey św. Jóssfa , gdzie ulszuany 
mężczyzna w ta rł nagi*.

Z Podgórza. Dni* 19 bm. urządził „Sokół* tu 
tejszy wieczornicę, selem nesesenia gorliwej pracy 
i zabiegów prezesa J .  Emilewicza dla dobra To
warzystwu. W śród szpaleru amandnrowanych d ra 
bów i Sokolic, wprowadzono solenizanta do pięknia 
przystrojonej sali „Sokoła*, gdzie przywitano go z 
zapałem, a liczni mówcy dali wyraz swej sympa- 
tył I szacankn dla prezesa, kreśląc w słowach pro
stych a szczerych obraz jego pracy. W zruszony 
solenizant odparł, ż* główna może aazługa jego 
polega na zrozumieniu znaczenia idei sokolej i za
pewnił, że usilnem staraniem jego będiie pozyskać 
większą, niż dotąd ilość członków dla „Sokola* 
podgórskiego.

W Krośnie w dniach 24  i 25 b. m. odbędą się 
odesyty p. Kazimierza P iestraka, elektrotechnika, 
który mówić będzie „O marynarce wojennej*. Od
czyty nrządia krośnieńskie Kolo Tow. „Szkoły lu
dowej*.

Pożar lasu. Z Brzeżan donoszą: W  Kotowie 
wybuchł w lezie dworskim pożar, który saisiczył 
około 4  morgi drsewostana. Podejrzanych o podło
żenie ognia dwóch wyrostków wiejskich areszto
wano.

Fałszerze nafty, w  Przem yślu wykryły władze 
skarbowe klika przemysłowców, prodakających a 
oleju solarowego i benzyny naftę eksplodującą. Za
pasy skonfiskowano, składy opieczętowano, a na 
niejakiego G ittera nałożono karę w kwocie 20  000 
koron.

W Samborze otwarto w sobotę wystawę prse- 
uyułową Po odbytych nabożeństwach w kościołach 
obu obrządków nastąpił przy prześlicznej pogodzie 
i dźwiękach muzyki miejskiej pochód ku wystawie 
otwartwej o godz. 12 wśród ogromnego natłokn 
pnbiir.zności. Porządek wzorowy otrzymywała miej
ska straż ochotnicze. Przemówienia wypadły świe 
tnie, a wystawione prisdm loty świadczą chlubnie o 
Dasz' m przemyśle.

Tyfus brzuszny. Z D ę b i c y  donoszą, że panu
je  tam od dłnżssego esasn tyfas brznssuy.

Zmarli.
Apolinary K w i e c i ń s k i ,  dzierżawca dóbr, zmarł 

ouegdaj, przeżywsży lat 67.
Jan  S a y b o w a k i ,  konduktor kolei Północnej, 

zmarł (przejechany przez pociąg) w plątok w nocy 
w Krakowi*, przeżywszy lar. 30.

Ze świata.
Wystawa obrazów została Otwarta w s»lorach 

wiedtńakiegn „Kflustlerbauea*. Pochwslski posłał 
tray psrtrety : hr. Stanisława Badenicgi, D raa.ira 
i niewymienionej * nazwiska osoby. Ten portret 
zyskał sobie wielkie pochwały as strony kr y tyki.

Badania nad radium. Ns źądtttie wiedeńskiej 
Akodomii umiejętności, ministerstwo rolnictwa za- 
rtądsiD , aby przy fabrykacyi uranu w Joachim 
sthsi z pozostałych osadów, o i 1 atyesuia b t. aż 
do dafssego rozporządzania, niczego nie oddawano 
do handln, lecz plerwaiycb 10.000 kilogramów da
no Akademii nmSejętaolei, a daisaych 10.000 pań 
ztwn Cnrie w Paryżu do dalszych b td a i asd r» 
diam. Prsytem  postawiono warunek, aby tych 20 
tysięcy kilogramów i produkty s nich nżyto wy- 
łącsnie na cele naokowo, nie asś dla handla.

Przerwanie s ię  pociągu. W -zoraj w nocy, 
koło s ta c ji Czeski Bród wskntek oderwania się 
wozów wykoleił się pociąg, prsycsem nastąpiło kil- 
kagoćzinne opóźnienie. Z ludsl nikt nie odniósł 
oazkodzeń cielesnych

Wypadek na kolei podziemnej. W«*eraj » g»-
dzitiie 2 1/# po południa p wstało w pociągu pod- 
siennej kolei, tak zwanej metrouoiitalunj w P a ry 
żu na s ta c ji Etoile krótkie spięcie. Podróżuy- h o- 
garną! popłoch. Wuzyscy rzncili się ko wyjściom. 
W tłumie 4  osoby d mnały nszkcćsoń clałs.

Dżuma. „Daily Mali* z J o h a n n e s b n r g a  
w Tranzw salu donosi, że w dzielnhy knlisów w y
buchła d ż u m a .  Umarło 27 knlisów. Poczyniono 
daleko idące środki estrnźoeścl, lndność białych od
osobniono.

Tunel Simploń8ki. Sswajcarstii rsąd związkowy 
wypracował memoryał w sprawi* wojskowych sa- 
rządzeń około tnoeln przez górę SImplon na wypa
dek wojny Antor memoryała sądzi, że tane) zo
stanie prawdopodobnie owońcaooy w rokn bieżącym, 
a w chwili tej muszą być sarsądzoao środki dla 
zamknięcia tnnelu na wypadek wojny. Do tego celu 
mają służyć miny dynamitowe, sa pomocą których 
zoatanle chodnik wysadzony w pnwietrse. Ponieważ 
skała jest bardzo twardą, więc potrzebną będzie 
wielks licaba min.

Japończyk O Japonii. >v sali stow arsyizsnla 
„Yolkshetm* w W iedniu wygłosił dr A kira Naka- 
nome odczyt o swojej ojczyźnie. Z N ipponu, co 
znaczy „ojczyzna atońca*, powstała na podstawie 
pisowni chińskiej naswa Jappon. D r Nnkanome 
twierdzi, że Japończycy w przeważnej części są po 
chodzenia malajzkltgo. Na odczyt przybyła bardzo 
znaczna liczba słachaczy, którsy oklaskami nagro
dzili prelegenta.

Mianowania. Cesarz nadał sekretarzowi sądn we Lwo
wie, Włodzimier/owi Zygadłowiczowi, tytuł i obarakter 
radcy sądn krajowego

Cesarz nadał główuemn nauczycielowi w seminarynm 
i)ao czy cielskiem w Tarnowie, Alfredowi Rucińskiemu, 
z okazyi prz nie-ienia go na własne żądanie w stan 
spoczynku, ty tu ł radcy szkolnego

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa gim nazjal
nej szkoły żeńskiej w Krakowie odbędzie się wę środę 
23 b. to. w lokalu gimnazjum żeńskiego przy Placu 
WW. Świętych I. «.

Z „Czytelni dla kobiet*. We środę 93 b. m. wygłosi 
odczyt dr Tadeusz Kunszyćski p t. „Bernard Shar, d ra
maturg angi laki*.

Zamiast wieńca na trumnę i. p. Karola Kosas* sło- 
żyli J. Tanowie a s  restaoracyę kościoła 0 0 . Franci
szkanów na ręce ka. Kaliaza kwotę 10 K.

G a b p y e i u t e l  < B r a k ó w )  ku
puje, sprzedaje i aujinuje — fortepiany, pia
nina, harmonie i p l a u o l e  -  krajowe ) zagra
niczne — aowo i przegrane — za gotówkę i 
na spłaty -— b»% zaliczki.

fiaionci naatoie literackie i artystyczne.
—  Z teatru, w imponującym repertoarze Szek

spirowskim „Kupiec wenecki* należy do tyeh utwo
rów, które, łącząc w sobie wszystkie pierwiastki 
siły d ram atycznej, z groteskową malowniciością 
t ł a , upstrzonego barw nem i, często w melodramat 
wpadającemi epizodami, niemało krwi uapsnły kry. 
tykom różnych narodów i epok. Podcsas gdy Ger- 
rinua n. p widzi w nim dramat, zbudowany wedle 
aystetnn filosuficansgo Heglowskiej triehot.imii, 
przedstawiający żywiołową walkę miłości i nieuawi. 
ś c i, spływającej ostatecznie w syntezę harmonii i 
szczęścia na łonie przyrody — płytki Ssrcey wi
dzi vr nim wielo analogii do operetki. Na esyj ą 
kol wiek stronę spór ten rsastrsyguąś wypadnie, p#
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coit&nte on m w m * jednem i  najcelniejszych dzieł 
t** tra lnyeh , u tw o rem . ł ą c z e m  klasycyzm atyln 
i  głąbią psychologii ln i s k ie j , czar poeiyi s  hamo 
rem, malowuicsość t ła  ze zdrow em  ziarnem życio
wej filozofii. Nie można się też  dziw ić, że każdy 
t e a t r , poważnie pojmujący swe zadanie , wznawia 
od czasn do czasa to arcydzieło, w którym poety
czny duch Szekspira przedstaw ia w tak  jaskraw ym  
kontraście tezę miłości i antitezę n ienaw iśc i, wy
przedzając o kilka wieków naprzód narodziny dzi
siejszego aotiseoiityzm n.

Na scenie krakowskiej „Kupiec wenecki* ma 
swoje piękne tradycye. Rolę Shyloka odtw arzali 
n nas kolejno najw ybitn iejsi polscy tragicy i cha- 
rakterystycy. O dtwarzał ją  także kilkakrotnie i p. 
K o tarb ińsk i, który posiada w swym artystycznym  
arsenale niemało do n h j w arnaków . Shylok p. Ko
tarbińskiego, pełen głębokiej charakterystyki, cełujo 
szlachetnym spokojem I klasyczną w ytw ornoicią, 
wśród rysów kiórej pr.v>błyskaje żar fanatyzm u 
rasowego 1 tłumiona całą potęgą woli nam iętność. 
Scena rozpaczy nad u tra tą  mienia i zdradą córki, 
rozmowa z Tubalem, scena w sądzie miały w grze 
artysty  piętno intnicyi i silnego dramatycznego, wy- 
razn.

Poza tą  r o lą , dla k tó re j prawdopodobnie wyłą 
cznie wznowiono „Kopca weneckiego1*, nie było 
drogiej, któraby artystycznie sta ła  na poziomie kla
sycznego stylu Szekspira. Całość nie wykraczała 
po za granice przeciętnej m iernośri, a tego wraże
nia nie mogła zatrzeć nawet s ta ran n a  1 efektowna 
inscenizacya aktu drogiego, wskrzeszająca przed 
oczami widzów piękny obraz nocy weneckiej na la 
gunach. Most Rialto m»ło był, c»' prawda, podobny, 
architektury  weneckiej otoczenia brakło również — 
ale za to mieliśmy efektowną serenadę mandolino- 
wą (wykonaną ładnie w nkładzie p. Stan. B ursy), 
zręcznie ugrupowany tłum na dalszym planie i ła 
dne k< gtynmy, tak, że całość przedstaw iała m ły dla 
oka obraz.

W  gronie wykonawców, obok Shyloka , sym paty 
cznie jzapis&ła się w pamięci p. Rntkow s k a , która 
niezupełnie dla siebie odpowiedniej roli Porcyi nmia 
ła  nadać szlachetną powagę, i p. W alew ski , pełen 
bnmorn L ancelot, typowo groteskowa f ig a r a , oży
wiająca tło g rą  błyskotliwą i dowcipną. W  roli 
Jessyki nroczo wyglądała p. S u lim a, sympaty.-zną 
Nerissą była p. Ordon. Bassauia z podkładem f -  
glarnej pustoty odegrał p. Sobiesław, Antoniem był 
p. Andrnszewski.

P. Kotarbińskiemu wręczono wieńce 1 kwiaty.
W. P r

P. Adolfina Zima jerowa zikończyda w zoraj w 
teatrze Indowym swą gościnę jedną z najo luiień  
szych swoich kreacyj w popularnej „Nhtouche" H er 
yego. Kto pamięta panią Adolf nę z. czasów n a j
świetniejszych jej sukcesów na scenach lwowskiej 
1 krakowskiej, mnsiał się przyjemnie z d z iw ić , w i
dząc na scenie tęsam ą postać, nad k tórą czas i 
praca przechodzą bez śladn, która po dziś dzień 
zachowała tęsam ą werwę i humor, tensam  głos i 
f in e z ję , tęsam ą skalę środków artystycznych. Była 
też p. Zimajerowa zarówno przez cały czas trw a
nia wystęiów , jak  i na wczorajszem przedstaw ie
niu, przedmiotem górą yeh owacyj. T ea tr  Indowy, 
ułatw iając heroinie polskiej operetki gościnę, która 
może zasiliła ni-co finanse sceny ludowej, mógi 
ansambl operetkowy tylko dorywczo przygotować. 
Nie można też wymagać, aby w ty. h warnnka. h 
partye solowe stały  na wysokości zadania. Dobre 
chęci i temperam ent mnsiały tu  zastąoić brak głosn 
1 operetkowego stylu. Z grona wykonawców zalety 
te  wykacała p. Delska (Korynna), p Ozermaństti 
(Flor dor). Sympatycznie 1 ze wszech m iar korzy 
stoie przedstawiła się również p. Martena, była 
uczennica p. Zapolskiej, która ładnie od-grała rolę 
przełożonej pensjonatu. Okrasą przedstawienia był 
dnet koci, za który p. Zimajerowa specyaine ze
brała oklaski.

Spodziewamy s ię , że po tern wyjątkowem zbo 
czenin od właściwego zakresn i zadań swoich, tea tr  
Indowy wró -i do swego repertuaru  1 poważnie zdą
żać będzie do utrw alenia pod.-tiw swego bytn na 
jedynej wskazanej drodze, t. j. przez wprowadze
nie Da deski lodowej sceny utworów, w yrab ia ją
cych upodobania 1 kształcących smak arty-tyczny 
tych sfer, dla których te a tr  ter: je s t prz zuaczony.

Dział ekonomiczny.
x  Z krakowskiej Izby handlowo-przemysfo-

Wej. W  sobotę odbyło się posiedzenie Izby ban 
dlowo-przemysłowej w Krakowie, na którem referat 
i wnioski w sprawie własaegc gmachu Izby prze
dłożył imieniem komiayi połączonych sekcyj p. Jan  
Kwiatkowski. Izba uchwaliła nabyć na cele budowy 
realność przy rogn ulic Basztowej i Dłngiej od p. 
Karola Sławińskiego za cenę 76 0 0 0  koron 1 za 
ciągnąć w Kasie oszczędności m. Krakowa pożyczkę 
w kwoale 385 000  koron na pokrycie kosztów bn 
dowy. Dalsze pnnkty uchwał obejmnją przyjęcie 
warnnków, ze str-ooy gminy m. Krakowa postawio
nych, co do ofiarowania 75 sążni g rantu  miejskie
go pod bndowę, oraz co do rocznej dopłaty w kwo 
cie 2000  koron na lokal Izby, którego grnina min 
ata obowiązaną jest bezpłatnie dostarczać. W szy
stkie powyższe ncbwały mają o ty le ważność, o ile 
nayskają zatwierdzenie miuistra bandln. Do podpi
sania okłada z gminą obok prezydynm, Izba dele 
gow tła swych członków Ja n a  Kwiatkowskiego i 
Maurycego Dattnera.

Członek Izby dr Szaraki postawił wniosek o n 
dzielenie na cele wystawy gorzelanej w Wiednia 
snbwencyi w kwocie 500 koron. Wniosek uchwalono.

Sprawozdanie ■ ostatniego posiedzenia centralnej 
komisyi dla szkolnictwa zawodowego w W iednia 
przedłożył csłooek tej komisyi, dr Benis zawiado
mił, że ministerstwo w krótkim czasie zamierza 
przełożyć wieczorną nankę uzupełniającą na godziny 
popołudniowe, oraz wprowadzić podział ogólnych 
szkół przemysłowych uzupełniających, na szkoły prze 
mysłowe uzupełniające osobne dla każdej grapy 
zawodowej z odpowiednim programem nanki.

Izba przyjęła sprawozdanie dra Benlsa do w ia
domości i przekazała sprawę utworzenia oddziała 
bodowy łodzi przy tutejszej szkol ł przemysłowej 
komisyi połączonych sekcyj do rozpatrzenia i w y
dania opinii.

W reszcie Izba przekazała magistratowi do roz
patrzenia zażalenie cecha ślasarzy krakowskich na 
jedną tutejszą fabrykę stolarską, że do okien i drzwi 
nowych budynków wojskowych sprowadza gotowe 
okncia od zagraolcm ych firm z wielką krzywdą dia 
miejscowych rękodzielników. P . Uderskl wyjaśniał, 
że fabryka sprowadza a cagranicy tylko takie czę 
Ści, których w kraju dotąd się nie wyrabia.

x  Wystawa metalowa w Krakowie. Komitet
przypomina, że term in do wnoszenia deklaracyj 
współudziału w wystawie metalowej upływa z d. 
1 kwietnia b. r., że więc przemysłowcy z tern o-
ciągci ó *1« nie jmw Inni, tern bcrdziaj, że opóźnienia

w zgłoszeniu pociągnie t a  sobą dla wystawców
pewne niedogodności. Biaro wystawy otw arte jest 
codziennie od 10 — 12 i od 4 — 8, a mieści się w 
Rynka gł. 1. 6 (w szarej kamienicy), tam też ad
resować należy wszelkie pisma i zgłaszać się ustnie 
o informacye.

— — —— — i
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Rada ITJ. Lwowa odbędzie posiedzenia w dniach 
22, 23 i 24  bm. w celn narad nad budżetem. — 
Prezydynm cofnęło swoje zarządzenio o ogranicze
nia w stępa na galeryę podczas posiedzeń Rady i 
galerye napo wrót otw arte są dla publiczności. —
0  żadne bilety wstępu jnż prosić się nie potrzeba.

Otwarcie nowego dworca kolejowego. Mini
ster kolei żelaznych, d r W ittek, przybywa do Lwo 
wa na poświęcenie 1 otwarcie nowo wybudowanego 
dworca kolejowego w piątek o godz. 8 m. 40  wie
czorem, czas kolejowy. Program  je st następujący: 
W  sobotę 26 marca o godz. 10 rano poświęcenie
1 otwarcie nowo zbndowanego dworea kolejowego. 
Przemówienie arcybiskupa dra B i l c z e w s k l e g o ,  
(rezydenta M a ł a c h o w s k i e g o  i odpowiedź mi
nistra kolei dra W itteka. N astąpi zwiedzani* lokal 
ności nowego dworca kolejowego O godz. 1 popoł. 
śniadanie n namiestnika. Między godz. 9 a pół do 
10 wieczorem odbędzie się ran t i koncert na dworcu 
kolejowym. W  niedzielę 27 marca o godz. 9 rano 
msza św. w archikatedrze obrządku łacińskiego Od 
godz. 10 — 1/ł  12 nd»iel«ć będzie minister andyencyi 
w gmachu dyrekcji kolei państwowych, poczem 
przyjmować będzie od godz. l /t l 2  w gmacbn n a
miestnictwa reprezentantów  władz. O godz. 1 po
poł. śniadanie. O godz. 3 popoł. wyjedzie m inister, 
celem zwiedzenia rampy kolejowej na Żółkiewskim 
i odgałęzienia linii kolejowej Lwów— Podhajce 
z dworca Podzamcze. Następnie uda się minister 
na nlicę Łyczakowską, gdzie oglądnie miejsce pod 
przysły dworzec kolei Lwów— Podhajce. O godz. 7 
wieczorem przedstawienie w teatrze, o godz. 8 wie 
ozorem obiad n marszałka krajowego br. Stanisława 
Badeniego.

W poniedziałek 28 marca o godz. 7 m. 50  rano 
(czas kolejowy) odjazd ze Lwowa pociągiem spe
cjalnym  do Sambora, o godz. 101/* przyjazd do 
Sambora 1 śniadanie na dworca kolejowym. Nastąpi 
odjazd powozami do Spasa, celem zwiedzenia bada
jącej się linii kolejowej. We wtorek powrót ze 
Spasa. O godz. 12 w południe przyjazd do Sam
bora 1 obiad na dworca kolejowym. O godz 2 m. 
28 odjazd specyalnym pociągiem ze Sambora. O 
godz. 4  m. 8 przyjazd do Przemyśla O godz 4  m. 
28 względnie godz. 4  m. 38 popoł. odjedzie mini
ster do Wiednia.

Miejska komisya teatralna odbyła dzisiaj przed 
połnduiem posiedzenie, na którem dr Gertsmao 
przedłożył obszerne sprawozdanie o teatrze lwow
skim za nb>egłn dwa lata po koniec lutego br.

Tow. Oszczędności kobiet powzięło myśl orzą 
dzema w miesącach letnich, mniej więcej w czer
wca lob 11 pen br., na płaca powystawowym ja r 
marku wyrobów krajowych, umieszczając nadesłane 
okazy w budynkach tam się znajdujących i w spe- 
cyainle urządzonych namiotach. W  tym też celn 
ndzje się Towarzystwo z prośbą do m agistratu m. 
Lwowa o użyczenie na ten jarm ark  płaca powy- 
stawowego i tamtejszych budynków miejskich. Ze 
branie dotyczącego komitetu odbędzie się w piątek 
w saii ratuszowej

Uwięzienie inżyniera. Ubiegłej nncy ar-szto 
wano we Lwowie W iktora J a s  ńsk ego, pryw at ego 
inżyniera i kierownika biura wiedeńskiej firmy 
Arnstein i Kopel, dostarczającego materyałów do 
wąsko torowych kolei w Galicy!. Ja s  ński popełniał 
oszustwo i sprzeniewierzenie w ten sposób, że in 
k a s o w ł pieniądze od e tn n , które w księgach wy 
kazywał j tk o  dłużników firmy. —  Gdy firma 
A rnstein i Kopel upomniała się wprost n niektó 
tych klientów o należytość, a cl wykazali s i ę , że 
pieniądze złożyli zastępstw a lwowskiemu i przytem 
f rmie wied ń sk itj zarzucili oszukańczą mani palący ę 
przez npominanie się dwa razy o jeduę należytość, 
firm a przysłała do Lwowa kontrolora ksiąg, a ten 
odkrył sprzeniewierzenie w kwocie 40  000  K, które 
Jasiński ’—  do czego się przyznał — sprzeniewie
rzył w c ągn paru ostatnich la t. — Ja s  ński jest 
żonatym, ojcem jednego dziecka, a pieniądze sprze
niewierzone miał obracać na hulanki. Odstawiono 
go do sądu karnego, a biuro jego, z n a jm ją ie  się 
przy u icy Akademickiej, chwilowo zipieczętowano

Tajemniczy Żyd. Do „K uryera Lwowskiego" do
noszą z B r o d ó w ,  że n jednego a tamtejszych 
stolarzy żydów przebywał przez parę tygodni jakiś 
miody żyd, rzekomo wydalony z Rosyi, s  zawodn 
t. zw. „przepowiadać*". Gdy jednak miejscowa po- 
licya zaczęła zwracać na niego awagę, ów tajem ni 
czy żyd znikł z Brodów, a po jego ssnikoię cin mis 
ła polieya wpaść na trop, że był to chrześcijanin, 
władający pięcioma językami, prawdopodobnie czło 
nek jakiegoś międzynarodowego związku złodziej 
skiego, albo jakaś polityczna osobistość, szpieg 
lob t  p.

Nieludzka służąca. P olic ja  lwowska aresztowała
niejaką Anaę Borejkę, służącą n dra Mildwnrma. 
która z zemsty za sprzeczkę z mamką wlała do 
nst 4-miesięcznej córeczce dra Mildwnrma rozczynn 
fosforu. Dziecko zdołano uratować; nieludzką słnżą 
cą aresztowano.

Wojna.
Pogłoski i zaprzeczeuia — oto treść i zna 

mieuna cecha w iadom ości, nadchodzących od 
tygodnia s pola walki. Dziś generał Pflug za 
przeczą uawet doniesienia o rzekomej katastro
fie koutrtorpedowca rosyjskiego „Słtoryjego“ w 
Porcie Artura, które miało f  rmę tak stanowczą 
i pewną, iż trudno było powątpiewać o jego 
wiarygodności. Nie sprawdziła się dotychczas 
także wiadomość o potyczce między oddziałem 
rosyjskim a japońskim w północnej K orei, a 
tak samo zapewne bezpodstawną okaże się po
głoska, którą w sobotę wieczorem zakomuniko
wano prasie angielskiej z C zifa , że n s d  rzeką 
J i la  stoczona została bitwa, w której Rosyanie 
wziąć mieli do niewoli 1800 Japończyków. —  
Takie bowiem walne zwycięstwo A gen cja  ro
syjska napewno jużby była ogłosiła zniecierpli
wionemu bezczynnością na poiu walki świata. 
Skąd zresztą taki oddział japoński znalazł się 
nagle nad rzeką Ja ln , gdy wszelkie urzędowe 
raporty zapewniają, że Japończycy w zuacz- 
niejszej sile  wcale się jeszcze nie wysunęli po 
nad linię Pingyang Gensan ?

W szystkie te wątpliwej wartości w ieści po
chodzą obecnie ze źródeł angielskich. W tak
tyce prasy angielskiej dostrzedz dziś można 
pewną zmianę; podczas gdy dawniej pojawiały
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się w niej wyłączni* niemal doniesienia, zabar 
wionę przychylnie i korzystnie dla Japonii, dziś 
przeważają w niej wieści z tendencyą przeciw
ną. Korespondent „Frankfurter Z tg“ przypisuje 
to poniekąd rozczarowaniu i oburzeniu kores
pondentów angielskich. Spodziewali się oni, że 
w obozach japoński h znajdą dostęp do naj
ściślejszych tajemnic, oraz zawsze chętne in
formacye. Tymczasem dowódcy japońs y  trzy 
mają ich zdała od wszelkich operacyj, a powie
rzają im jedynie... wiadomości rozmyślnie fał
szywe, i-tóremi pragną w błąd wprowadzić Ro- 
syan. Ruchy armii japońskiej odbywają się w 
tak ścisłej tajemnicy, że plan wojenny Japonii 
stanie się jawnym dopiero w chwili, gdy wo
dzowie japońscy sami ujawnić go zechcą.

I  na terenie morskim panował w ciąga u- 
hiegłego tygodnia zupełny spokój. Zamiar ad 
mirała M a k a r  o w a  opuszczenia z resztą floty 
rosyjskiej - Portu Artnra i połączenia się z flo
tą władywostocką spełzł na niczem wobec czuj
ności floty japońskiej. Eskadra rosyjska opu
ściła wprawdzie Port Artura, lecz ujrzawszy 
na widnokręgu liczne okręty japońskie, >nów 
się cofnęła pod osłonę dział twierdzy. Taki 
sam ios spotkał podobno krążowniki władywo 
stockie, którym druga eskadra japońska ró
wnież zagrodziła drogę.

Na to zaś zapewne jeszcze conajmniej kilka 
tygodni czekać będzie trzeba. Nawet generał 
K n r o p a t k i n ,  zapowiadając pogrom Japo
nii. prosi przy każdej sposobności o c i e r p l i 
wość, o długą nawet cierpliwość.

Obecnie uwaga ogólna zwraca się coraz bas 
dziej ku wybrzeżom zatoki Liaotang, gdzie 
Rosyanie napewno spodziewają się wylądowa 
nia wojsk japońskich. Najnowsza do tej chwili 
depesza rosyjskiej Agencyi telegraficznej do
nosi, że rodziny obcokrajowców opuszczają 
Idkan. W celu pozyskania ludności chińskiej 
wydał generał L im ewicz rozkaz dzienny do 
armii mandżurskiej, w którym poleca żołnie 
rzom, aby zachowywali się względem tej In 
dności jaknajprzyjaźniej i za wszystko, co od 
niej biorą, płacili g o t ó w k ą .  Pytanie tylko 
czy żołnierzom rosyjskim starczy gotówki na 
wszelkie potrzeby?

W sobotę otwarta została nowa sesya p a r 
l a m e n t u  j a p o ń s k i e g o .  Mowę od tronu 
w ygłosił mikado osobiście, zaznaczając w niej, 
że dobre stosunki Japonii z mocarstwami, zwią- 
zanemi traktatami, są coraz b a r d z i e j  s e r 
d e c z n e .  Rząd prowadził z Rosyą rokowania, 
ale musiał je przerwać z powodu b r a k u  
s z c z e r o ś c i  u R o s y i ,  wskutek czego J a 
ponia musiała oddać rozstrzygnięcie losowi 
wojny. — Mikado apelował do poddanych, aby 
starali się o z w i ę k s z e n i e  s t a n n  p a ń 
s t w a  i prosił parlament o uchwalenie pro 
gramn finansowego rządn.

Z Petersburga nadchodzi sensacyjna wiado
mość, że nawet w sztabie generaluym znalazł 
się zdrajca. Jest nim rotmistrz Iw  k o  w. Co 
zbroił — nie wiadomo dotychczas, nie wiado
mo także, co się z nim stało. „Prawit. Wie- 
stnik“ donosi tylko krótko, że rotmistrza Iwko 
wa ze sztabu generalnego w y k l u c z o n o  z 
a r m i i .

(Telegramy „N Reformy1- z 21 marca).
Waszyngton. (Biuro Reutera). Na prośbę po

sła japońskiego, rząd polecił swemu ambasado
rowi k  Petersburgu, by prosił rząd rosyjski 
o ułatwienie Japończykom, zamieszkałym w Sy 
beryi, dostanie się do Berlina, gdzie zajmie się 
nimi tam tejszy poseł japoński,

Niuczwang. (Telegram Binra Reutera). Ro
syjskie władze zawiadomiły, że odtąd nie wol
no przesyłać wiadomości konsularnych z Dalne 
go i Portu Artnra. Ludność zawiadomiono, że 
nie wolno wychodzić poza rnury miasta.

Eskadry rosyjskie.
Londyn. Do „Daily Telegraph11 donoszą, że 

według krążących na wybrzeżu chińskiem po 
głosek, eskadrze z Portu Artura pod osobistem  
kierownictwem Makarowa powiodło się port 
opuścić i połączyć się na pełnem morzu z eska
drą Władowostocką.

Berlin. „Nord. Alłgemeine Zeitnng" otrzy
mała wiadomość z pola walki, że eskadrze ad
mirała Makarowa powiodło się rzeczywiście 
opuścić Port Artura i połączyć się z eskadrą 
władywostocką

Zwycięstwo japońskie.
Berlin. „W elt am Montag- otrzymał depeszę 

z Londynu, według której w  pobliżu rzeki Yalu 
przyjść miało do potyczki, w k t ó r e j  J a p o ń 
c z y c y - o d n i e ś l i  z w y c i ę s t w o .  Natomiast 
nie potwierdza się wiadomość o rzekomem wzię
ciu do niewoli 1800 Japończyków nad rzeką 
Yalu. Depesza ta donosi dalej, że wśród lud
ności chińskiej wzrasta wzburzenie przeciwko 
Rosyi. Ludność ta przybiera coraz groźniejszą 
postawę.

Trudność mobilizacyi i pochodów.
Berlin. W edług raportów, jakie otrzymano 

w P e t e r s b u r g u ,  pochód Japończyków ku 
rzece Jalu napotyka na rozliczne i w ielkie tru
dności, mianowicie na przestrzeni między P in 
g y a n g  a W ic z u ,  która to przestrzeń wy
nosi 250 wiorst. Drogi w tej części Korei znaj 
dują się w wprost o p ł a k a n y m  s t a n i e. J» st 
rzecz pewna, że wojska japońskie nie zdołaią 
przebyć tej przestrzeni przed upływem miesiąca. 
Armia japońska nie posiada dostatecznych  
środków przewozowych, mianowicie t r e n  ja
poński znajduje się w lichym stanic, z powodu 
braku dobrych koni.

W dobrze poinformowanych kołach przy
puszczają, że główna siła japońska nie zbierze 
się na linii koncentracyjnej przed połową kwie
tnia. Pierwotn e przypuszczano, że Japonia  
zdoła do połowy marca przewieźć na Koreę 6 
dywizyi, a « ięc połowę swej arm i. Tymczasem 
do tej chwili znajdują się na Korei zaledwie 
trzy dywizye.

Nieprawdopodobne pogłoski.
Londyn. Korespondent „Daily Telegraphu11 

donosi, że — jak słychać —  Japończycy s t r a 
c i ć  m i # l i  w S e u l u  w o s t a t n i c h  d n i a c h  
l i c z n y c h  j e ń c ó w  r o s y j s k i c h .  Trzyna
stu z nich w jednej nocy ścięto, resztę powie
szono.

Flota rosyjska na morzn Sródzlemnem.
Kanea. Wczoraj po południu przybył krążo

wnik „Dymitry Douskoj11 do zatoki Suda. —  
Trzy rosyjłk ie torpedowce wyjechały, aby przy

łączyć się do okrętu wojennego „Ostablja", 
który wyruszył wczoraj.

Kara śmierci.
Petersburg. Do intendantury przydzielony 

rotmistrz sztaba generalnego, I w k o  w, który 
w ręce Japonii wydał tajne piany organiza 
cyjne armii rosyjskiej, został skazany na karę 
śmierci i stracony.

Japońska mowa tronowa.
Tokio Cesarz zakończył mowę tronową sło 

wami uznania dia wojska, które wśród niezw y
kłych taudności okazało się bardzo walecznem  
Rada pań-twa przyjęła adres do cesarza, w y
rażający mu lojalność parlamentu.

Korea i Japonia.
Londyn. „Daily Mail11 donosi z S e u l :  Ce

sarz koreański po powrocie markiza Ito do 
Japonii zami rza tam wysłać specyalnego d e
legata. Ito przyjmuje dziś przedstawicieli ciała 
dyplomatycznego.

Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy11

z dnia 21 marca,
Borysław. Odbył się tutaj olbrzymi wiec ro

botniczy pod golem niebem; wzięło w niem  
udział przeszło 2000 uczestników. Na porządku 
dziennym była sprawa kasy brackiej. Referent 
Tadeusz R e g e r  wniósł rezolucyę odrzucającą 
kasę bracką. Rezolucyę przyjęto jednomyślnie.

Budapeszt. Z powoau lo  rocznicy śmierci 
Ludwika Kossutha odbyła się uroczystość po
łączona z pochodem-na grób Kossutha, na któ
rym złożono wieńce. Spokoju nie naruszono.

Mianowanie bisknpa stanisławow
skiego.

Lwów. Z powodu doniesienia niektórych pism 
lwowskich, jakoby ks. Chomiszyn nie był je 
szcze mianowany, a tern bardziej zatwierdzony  
na stanowisku biskupa w Stanisławowie, by
łem onegdaj u ks. Chomiszyna, który ośw iad
czył mi, że o t r z y m a ł  j n ż  z R z y m u  z a 
t w i e r d z e n i e  s w e j  n o m i n a c y i  n a  b i 
s k u p s t w o ,  i że wezwany został do u iszcze
nia zwykłej w takich razach taksy nomina
cyjnej. Byłem również u ks. metropolity Sze
ptyckiego z zapytaniem, czy prawdziwą jest 
wiadomość o proteście kapituły stanisławow
skiej przeciw' wyborowi ks. Chomiszyna bisku
pem. Ks. metropolita Szeptycki zapewnił maie, 
że o p r o t e ś c i e  t a k i m  n i c  m a  n i e w i a 
d o mo .

Nowa dyrekeya kolejowa.
Lwów. „Słowo Polskie" donosi, że kolejowe 

kierownictwo m chu w Czerniowcach zostanie 
znacznie rozszerzone z dniem 1 lipea b. r. — 
Stanie się to kosztem dyrekcyi stanisław ow 
skiej, która odstąpi Babowinie część głównego 
szlaku od Niepokotowic po Ickany wraz z ko
lejami lokalnem' Bukowiny. W Czerniowcach 
powstanie osobna dy ekeya w miniaturze, będą 
t«m bowiem kreowane w szystkie działy służ
bowe, jakie istnieją w dyrekcyi stanisław ow 
skiej, z wyjątkiem oddziała kontfuli dochodów. 
Ze stanisławowskiej dyrekcyi ma być przenie
sionych 40  urzędników do Czerniowiec.

Kontyngent rekruta.
Budapeszt. Po krótkich obradach Izba zna

czną większością przyjęła w ogólnej dyskusyi 
przedłożenie o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a  
i odrzuciła inne wnioski. W dyskusyi szcze
gółowej tytuł, jakoteż trzy pierwsze paragrafy 
przedłożenia p izyjęto bez zmiany. Trzecie czy
tanie wyznaczono na jutro.

Zamach na konsula.
Insbruk Aresztowano tu robotnika włoskie

go nazwiskiem Carraro, który pr/yhył do do- 
mn konsula niemieckiego i zachowywał się 
tam w spusób podejrzany. Aresztowany przy
znał się, że jest anarchistą i że z a m i e r z a ł  
z a m o r d o w a ć  k o n s u l a .

Anarchiści.
Barcelona. Anarchiści chcieli tu wczoraj u 

rządzić meeting, przeszkodziła temu jednak po
lieya. Niektóre punkty miasta obsadzono woj
skiem. Ki lku anarchistów uwięziono a następ
nie, po odebrania im broni, wypuszczono ich 
na wolność.

Tnrcya a mocarstwa.
Konstantynopol. Sygnalizowaną onegdaj od 

powiedź ambasadorów Anstro W ęgier i Rosyi 
doręczono wczoraj Porcie. Opór Turcyi przy 
przyjęciu uchwał w sprawie reorganizacji żan- 
darmeryi należy odnieść do Y illiżn . Miarodaj
ne czynniki Porty są natomiast skłooni je 
przyjąć, gdyż panuje przekonanie, że opór bę
dzie bezowocny.

„Krach” na giełdzie bawełnianej.
Nowy lork. Kursy na wczorajszej giełdzie 

podniosły się przy otwarciu wskutek wiadomo
ści, że zobowiązania Sully nie są w ielkie i że 
będą pokryte w ciąga tygodnia. Wiadomość ta 
jednak dotąd nie została potwierdzoną.

Straszne morderstwo.
Wiedeń. D zisiejszej nocy popełniono tu przy 

Ottakring straszne morderstwo. S i e d e m n a 
s t o l e t n i  czeladnik masarza Swabosza zabił 
w celach rabunku m a j s t r a  s w e g o ,  j e g o  
ż o n ę  i terminatora Augenera, a służącą Swa
bosza ciężko poranił. —  Następnie, zabrawszy 
pieniądze, usiłował zbiedz przez okno. Ucieczka  
ta zwróciła na niego uwagę przechodniów. W i
dząc się osaczonym, morderca nożem, którym 
przedtem zamordował swoje ofiary, sam zadał 
sobie ciężką ranę w piersi. Żyjącego jeszcze  
przewieziono do więzienia.

Z Rady państwa.
(Telegramy „N. Reformy11 z 21 marca.) 

Wiedeń. W Izbie posłów odbywa się dosło
w ne'odczytyw anie petycyj i interpelacyj. Mię
dzy innerai S c h o e n e r e r  zgłosił interpelację  
w sprawie rzekomego zamiaru wydania przez 
rząd na podstawie § 14 ustawy w sprawie cze-. 
skiego języka wewnętrznego.
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Wiedeń. W Izbie posłów odczytywano od 
godz. 3 inlerpelacye i wnioski o dosłownem 
brzmieniu. Rozpoczęły się imienne głosowania.

Koło polskie u Gołuchowskiego.
Wiedeń. Prezydynm Koła było dziś w połu

dnie na konferencji n dra K o e r b e r a  w spra
wie wyboru do delegacji. Wczoraj konferowało 
prezyiiyum w tej sprawie z hr. G o ł u c h o w- 
s k im , którego zapytało, czy położenie z e 
w n ę t r z n e  monarchń jest tego rodzaju, iżby 
wymagało wyboru delegacyi koniecznie przed 
świętami wielkanocnemi? Jeśli sytuacya wy
maga natychmiastowego wyboru, Koło odstąpi 
od swej opozycyi przeciwko żądaniu dr. Koer
bera, w przeciwnym razie żądać będzie o d r o 
c z e n i a  wyboru do sesyi poświątecznej i to 
tem bardziej, ponieważ C z e s i  grożą gwałtowną  
ob>trukcyą na wypadek, gdyby dr. Koerber za
mierzał przeforsować swój zamiar.

Hr. Gołuchowski odpowiedział, że położenie 
zewnętrzne n i e  j e s t  t e g o  r o d z a j u ,  i ż b y  
t r z y t y g o d n i o w e j  z w ł o k i  w  w y b o r z e  
c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i  z n i e ś ć  n i e  mo 
g ł o .

Wobec tego Komisya parlamentarna Koła 
uchwaliła żądać o d r o c z e n i a w y b o r u ,  a pre- 
zydyum udało się do dr. Koerbera, aby mu tę 
uchwałę zakomunikować. Dr. Koerber przyrzekł 
rychło dać odpowiedź.

Koło polskie n Koerbera.
Wiedeń. Komitet z czterech członków Koła 

polskiego był na konferencji u Koerbera, który 
ośw iad'zył, że n i e  o b s t a j e  p r z y  w y b o 
r z e  c z ł o n k ó w  d e l e g a c y i  p r z e d  ś w ię 
t a  m i.

Skutkiem tego wybór delegacyi odbędzie się 
w myśl życzeń Koła polskiego po świętach.

Położenie polityczne uważają za bardzo n ie
pewne.

0 wybór członków delegacyi.
Wiedeń. Dziś w sprawie wyboru do delegacyi 

obradowało niemie' kie stronnictwo ludowe. 
Jak donosi „N. Fr. Presse" na posiedzeniu tern 
nie przyjęto żadnej uchwały.

Wiedeń. Niemieckie stronnictwo Indowe uchwa
liło n i e  r o b i ć  t r u d n o ś c i  wyborowi człon
ków delegacyi przed świętami.

Rokowania pojednawcze.
Wiedeń. W  sprawie akcyi pojednawczej c z e 

s k o - n i e m i e c k i e j  obradowali dziś posłowie 
niemieccy postępowi z Czech. Jutro odbędzie 
się w tej sprawie konfereneya niemiecko-cze- 
skich posłów postępowy< h z posłami niemiecko- 
ludowymi i  z posłami niemieckiej wierm kon
stytucyjnej większej własności z Czech. We 
czwartek nastąpi trzecia konfereneya tychże 
stronnictw z posłami niemieckimi z sejmu cze
skiego.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Po zagajeniu dzisiejszego posiedze

nia Koła pos. D u l ę b a  żąda, aby Koło wywarło 
presyę na rząd, celem przyspieszenia budowy 
gmachu gimuazyalaego w B r z e ż a a a c h ,  po- 
Dieważ obecny znajduje się w niemożliwym  
stanie. Gmina zrzekła się już w tym celu 
70.000 złr., przypadają ych na nią z tytnłu  
odszkodowania, i przyjęła na siebie obowiązek 
przyłączenia się do kosztów bodowy z kwotą 
8000  koron.

Poseł P  e t e 1 e n z sądzi, że sprawę w szel
kich prestacyi dla szkół średnich załatwić na
leży raz wreszcie z a s a d n i c z o .  Rząd trzyma 
się zasady, aby przy nowo powstających szko
łach gminy dawały grunta i budynki i od tej 
zasady nie odstępuje. Jak dłago ta  zasada obo
wiązywać będzie, starania w poszczególnych  
wypadkach nie odniosą skntkn.

Poseł N i e m e n t o w s k i  popiera wniosek 
D u l ę  by.

Minister P i ę t a k  wyjaśnia, że sprawa bu
dowy gimnazyam w Brzeżanach utknęła na 
tem, iż gmina cofnęła swoje zobowiązanie co 
do grantu.

Prezes J a w o r s k i  nadmienia, że co się ty 
czy poruszonej przez posła Petelenza zasady, 
istnieje wniosek posła Beera przyjęty czasu  
swego przez Izbę.

W niosek posła Dulęby przekazuje Koło na
stępnie min. Piętakowi.

Poseł ks. P a s t o r  porusza opłakane wprost 
stosunki panujące w Krynicy i radzi w celu 
ich sanacyi poczynić kroki a ministra rolni
ctwa.

Poseł Dawid A b r a h a m o w i  c z  przyznaje, 
•że stosunki tamtejsze są jak najgorsze. Dalej 
przypomina, że rząd dał jnż czasu swego na 
na ich naprawę 130.000 guldenów, lecz że ko
misya zdrojowa źle niemi gospodarowała. Do 
sanacyi tamtejszych stosunków potrzeba, aby 
także n a m i e s t n i c t w o  rozwinęło w tej spra
wie energiczną działalność. Rząd da środki na 
teu cel.

Poseł D o b o s z y ń s k i  podnosi, że Krynicy 
potrzebne są zwłaszcza dwie rzeczy: o d o b r ą  
w o d ę  i tramwaj do M u s z y n y .

Koło upoważnia p. Dawida A b r a h a m o w i -  
c z a, aby udał się w tej sprawie do nam iest
nictwa.

Pos. P o t o c z e k  urguje raz jeszcze sprawę 
przymusowego zabezpieczenia od ognia.

Pos. S t w i e r t n i a  zwraca uwagę na po
trzebę podwyższenia dodatków aktywalnych do 
ponsyi urzędników państwowych w S t a n i 
s ł a w o w i e  i to z powodu wzrostu liczby mie
szkańców miasta i z powodu panującej w niem 
drożyzny mieszkań. Mówca prosi, aby Koło 
upoważniło go do zgłoszenia dotyczącego w nio
sku w Izbie.

Minister P i ę t a k  uważa w tej sprawie za 
najodpowiedniejszą drogę p e t y c j ę  do m inister
stwa skarbu.

Pos. P e t e l e n z  przypomina, że w szyscy u- 
rzędnicy państwowi wnieśli już petycję o pod
wyższenie dodatków aktywalnych. P etycję  n- 
rzędników krakowskich Koło poparło, zatem  
powinno się zająć wogóle tą sprawą.

Koło upoważnia posła Stwiertnię do zgło
szenia wniosku w Izbie i uchwala podjąć w 
tej sprawie rokowania z rządem.

Odpowiedzialny reaskror i wydawca; 

M ich a ł K o n o p iń s k i .
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WINA LECZNICZE ,
ustalonej sławy przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone „złotąeGwiazdą“ P io t ra  M ik o la s o h a  we Lw ow ie.

jak: Chinowe, Chlnowo-żelazlste, Caskarowe, Condorengo, Borówkowe, Rumbarba- 
rowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy, zaopa
trzona atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych jak: Prof. Dra 
Radziszewskiego, Prof. Dra tó. Korczyńskiego, Radcy Nam. Dra Biesiadeckiego, 
Prym. Dra Saw ickiego, Prym. Dra O. W idm aona, Prof. Dra G. Ziembiekie^o, 
Prof. Dra Brauna w W iedniu, Nadradcy Sanit. Dra I. Sp&tha w W iedniu, Prof.- 
652 Dra Drasche w Wiedniu i wielu innych — przypomina i poleca 3 4

( I n n h a  in teligentna, z  niemieckim i polskim 
U o U U f l  ję iy tiem , um iejąca aryć, poszukuje 
posady do zarządn domn, lub za bonę do małych 
dzieci. Elż. Pieronkiewicz, Kraków, ulica Topo

lowa I. 26. 952 1 3

CUKIERNIA
LEONARDA MALIKA

Grodzka 47, Filia Szpitalna 40,
poleca swe wyroby na Św ięta i przyj

muje zamówienia. 956 1 5
W ielki wybór p isan ek  i baranów.

Kamienica dwupiętrowa
o dwóch frontach, bardzo dobrze zbu 
dowana, na Kleparzn, w najzdrowszej 
dzielnicy Krakowa położona, blisko Dy- 
rekcyi kolei państwowej, jest pod ko 
rzystnemi warunkami z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n ia .  954 1 4 
Zgłoszenia pod adresem „Stefan Sli- 

zowski poste restante Kraków'1.

■AJUUUUUklAIJUUUUL*

P IE R W SZ Y

ZAKŁAD PLISO W A N IA
przy ul. Niecałej I. 13, parter,

przyjmuje do gufrowania wszelkie ma- 
terye. Do sukien kloszowo - plisowanych 

udziela się formy.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 644 11 24

'YrYYYYrYYYYYIYIYYYYYYYYYYYY'

Ostrzeżenie.
Niemając żadnych długów, ani nie 

zaciągnąwszy żadnych z o b o w i ą z a ń ,  
oświadczamy, iż żad n ych  przez fco- 
g o h o l u f e k  zaciągniętych pożyczek 
lub długów płacić nie będziemy.

Aleksandrow ie Bandrow scy.
916 3 a

mmmm m ■ ~  ■ T c e n t r a l n eWOdOCiągl 1 Ogrzewanie
i  Q  w szelkich  system ów

dia miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, ę  • TTT-PTVTmVT \  n V T ?
domów prywatnych i t. d. 1 W  J L l \  A I  J-i ’.& \j I  lh

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie Łaźnie. Mechaniczne pralnie. Suszarnie
pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami i t  d. do wszystkich celów i Ł d.

942 1 o p r o j e k t u j ą  i  ' w y k o n u j ą .

Inź. Leonard Nitsch i Sp., Kraków, Kolejowa 18, Nr tel. 385.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

z długoletnią praktyką notaryalną 
i adwokacką poszukuje posady zaraz. 
N. W. poste rest. Tarnów, za oka
zaniem recepisu z 20 . marca. 960 i a

Kamienica
I. piętrowa, przynosząca 8•/» dochodu 
czystego, jest zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia: Podgórze, Kalwaryjska 47  

u właściciela. 747 12 o

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gw arancją, 
wysyła po 5 kg. w blaazankach szczelnie zam
kniętych na zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd dóbr ziemskich w Sie- 
mikowcach, poczta Slemikowce, koło Deny- 
zowa. 826 13 30

Licytacya.
D nia 2 4  marca 1 9 0 4  o godzinie 

10 rano odbędzie się w  K rzeszowi
cach l ic y ta c y a  domu piętrowego  
drewnianego. Cena wywołania 5 0 0  
koron. Wadyum 50  koron. W arunki 
licy ta c ji w biurze gm iny do prze- j 

' glądu. 983 |
Zwierzchność gminy w Krzeszowicach.;

Pierw sza Kraj. FaBryKa M r ó
oraz wyrobów 799 8 15

R Y M A R SK O -S IO  DL A R S  K ICH  
I GALANTERYJNYCH 

Lud w i k a

11 K i lk a n a ś c ie

Wózków dla dzieci
jest niedrogo do sprzedania
w handlu pod firm ą F. Lubański, 

Rynek 29. #17 2 3

Uczeń
■a ukończoną I lub II klasą realną lub 
gimnsz. znajdzie zaraz umieszczenie 
w Cukierni L w ow skiej i Fabry

ce czekolady
Jana Michalika

714 Kraków, Floryańska 45  13 20

J Zarząd szkółek leśnych I 
i ogrodowych

obszaru dworskiego B o r o w n a  obok B o 
c h n i ,  poczta H i ś u i c i  

poleca do k u lt’" sadzonki leśne, d .zew ka 
parkowe, krzewy ozdobne i roś’iny na ży

wa płoty, jako też 5 -7 7 8

nasiona leśne
przeważnie krajowe i z własnej wynisz
c z a n i przez krajow ą stacyę doświadczal-

I ną we Lwowie kontrolowane po cena b W 
najtańszych.

| ©o Cenniki na iądanie franco, o©

Miód patokę
z poręczeniem naturalny, czysto pszazeiny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserewy, w bla- 
szankach 5-kIg. p* 4 t ,  m ió d  d o  p io ia  wy
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
6 K. 60 h wysyła cały rok .o ła tn ie  do każdej 
poczty za zaliczką pasieka A d a m a  G ó r s k ie 
g o , p. Siemikowce kolo Denysowi. Frzy wię
kszym odbiorze znaczni* taniej. 768 7 3

P R Z E Z A C 5 E  I M  V I K
żądajeie tylko

Krochmalu brylantowego
z fabryki krajowej p. Bażanta 

we Lwowie. ' h j  8 i o
Dn nabycia we wszystkich haudlach.

przy ul. Szpitalnej 32  
i ul. Flory&ńskiej 6 w K rakow ie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
W ielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie pow ozy i w ózki 

na resorach now e i u iyw an e. 
L a n d o  i kilka w o l a n t ó w  używanych. 
Zamienia nowe pow ozy za stare

za dopłatą wedle umowy.
Podeim nje się reperacji powozów.

Cyrk Beketow.
We wtorek d. 22 marca 1904 

o godzinie 8 wieczór

Pierwsze galowe 
Przedstawienie

Olbrzymi program obejmuje 16 
numerów w dwóch rzęściach ze 
współudziałem wszystkich naszych  
artystów i specyalistów w Krako

wie jeszcze nie widzianych. 
Su kces zapewniony.

C e n y  n i i e j s e :  Loża na 4 osoby 15 K, 
Miejsce w loży K 4 —, Parkiet K 2 50, 
I  miejsce K P50, II miejsce K 1'—, 

Galerya K — 60.
Bilety wcześniej nabywać można w Lou- 
wize, Kynek główny linia A-B od go
dziny 10 rano ‘do 6 wieczorem i przy 
kasie cyrkowej od godziny 10 rano do 
7 wieczór, a we wtorek dnia 22 m arca 

do końca przedstaw ienia. 936

m

Automat, 
łapki

na szczury 2 z łr ., na myszy złr. 120. Łapią 
bez doglądania do 40 szt.nk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni, i same się nastaw iają. 
Łapka na szwaby „Eclipse łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1 20. W szę
dzie jak  najlep. wyniki. W ysyłka za zaliczką. 
i. Schiiller, Wiedeń, II., Knrzbanergasse Nr. 4. 
Liczne podziękowania i uznania. 357 4 6

Firmy JD&JC* N i e ć  ± S k a i
w  K rakow ie, R yn ek  25,

poleca
wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d.

Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i  pozłacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
filigranowe ze srebra, ze stambnłskiej glinki, zegarki damskie .i męskie, pa
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony, lusterka, 
imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol 
czyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, fajki stambulskie, faj- 
czarnie, taburety i t. d.

H afty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, snknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żnawki, paski, torebki, pan
tofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do snkien, aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 128 13 o

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma 
terye) bośniackie i brussamskie na tnalety balowe, wizytowe i letnie.

Wszystko oryginalne wschodnie.
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen.

Salon Mód „Heleny"
K ra k ó w ,  ul. G rodzka N r 39, piętro  I,

poleca P. T. Paniom na porę wiosenną i letnią kapelusze wszelkich  
fasonów. Przyjmuje kapelusze do ubierania i odświeżania. 

C e n y  n i s k i e . •57 1 4

Jedynym  istn iejącym , praw dziw ie angielsk im

śr o d k ie m  p ię k n o śc i
który jnż po 2—3 razowem potarcia działa niezawodni*, jes t

BALASSY _ -nf Q
prawdziwie angielskie

« l e ń °  ° 9 .
JUfiPt m  S b  plamy v

w a e a lk i*  n U o iy s t o ś o l  
tw a r z y , w y r z u t y ,  p r y a z o z e , p la -  

w ą tr o b la n e , w ą g r y  1 t .  d ., nadając
tw arzy świeży młodociany wygląd.

Flaszka 2 E. Do tego mydło ogórkowe 1 S . Puder 1*20 K.

Apteka O. Balassy,
_ _ _  Główn* *kł*dy w G alicji: apteka Zygm. Ruckera we Lwowi* i apteka 

M okS  F. Breyera w Przemyślu, Plac .n a  Bramie" 1. 4. 532 2 9 K M■
K»

ZYGMUNT STKMF.K
MAGAZYN UBIOROW MĘSKICH

w Krakowie, ul. Floryańska I. 25, I. piętro,
zawiadamia Wielmożnych Panów, że już otrzymał wieiki wybór 
raateryałów francuskich i angielskich. Równocześnie, ma zaszczyt 
donieść interesowanym, iż z początkiem b. r. zaprowadził na sposób 
zagrauiezny dwuletni abonament, dający możność każdemu zaopa
trzenia się w bogatą garderobę pod dhó r przystępnemi warunkami.

P rospekty darmo i opłatnie. ses 4 s

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O i

Petrop J f
Niezrównany środek do 
konserwowania włosów!

Odświeża i wzmacnia cebulki 
włosowe, usuwa łupież i świąd 
z głow y, nadaje włosom połysk  
i miękkość i zapobiega wypa

daniu. 572 19 20 

Cena próbnego flakonu 2 kor. 
dużego flakonu 4  kor.

ffyrńbi główny sitłafl w ysyliow y:
A P T E K A

Fortunata 
Gralewskiego

w Krakowie, ą

(I)<j> Krem wschodnich piękności & T & T & S IL
V|) twarzy, nadaje prześliczną białość, świeżość i delikatność. Cena K 2 ‘50.

Mydło wschodnich piękności z4 k“m5 m11™.-w ■ V * — w. w
łym zapachem, ale nadto posiada znakomitą własność spędzania
zmarszczek, wydelikaca i bieli pleć. Cena K V60.

f l ł n t t t ' 1 / i  czarne ‘ ciemne do uwydatnienia i ubarwienia brwi
W lU  Wf IVR j rzęsów. Cena K ~ ‘G0 i 120 . 423 8 #

Poleca

Jan Ihnatowicz
I 
Io
J* Kraków, Sukiennice 20. —  Lwów, Sykstuska 1. 25 i Plac Marya- 
X  cki 1. 11. —1 Przem yśl, ul. Mickiewicza 1. 11.

bO G O O G O G G G & G G G & G G G G G G & i

ROWERY
naprawiam  gruntownie.
E m a l i u j e  (specyalny piec)
n ik lu je  (własne urządzenie)

po cenach bardzo przystępnych.
Upraszam o wcześniejsze oddanie takowych do 
sporządzenia ze wssględn na precyzyjne wykoń
czenie. Przyjmę ucznia do p r a k t y k i .

Poleca swą pracownię mechaniczną w Krakowie, Grodzka L. 48.
Z pow ażaniem  Stanisław Leśnlakowskł.

S. Leśniakowski T. Armatys
OPTYK. Kraków, ul. Grodzka 1. «■ .

CENY K ONKURENCYJNE. 844 o 10

Okulary, binokle na recepty lub bez, o 15°j0 taniej.
PP. Akademikom i Studentom 3O°/0 opustu. 

Puzyjmę ucznia do praktyki.
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I  P S E R H O F E R A

od czasów cesarza Józefa, a więc dłużej, niż 120 lat są znane te pigułki, 
jako bez boleści rozwalniający środek domowy i przez wielo lekarzy 
publiczności polecane we wszelkich skutkach złego trawienia 1 zatw ar

dzenia.
Pndełko z 16 pigułkami 21 et., zwój z sześciu pudełkami 1 złr. 6 et. 

M T  Wysyła się najmniej Jeden zwój.
Fo otnym anin należytośct kosztuj* wraz z opłatą pocztową

1 zwój p igu łek ............................karan 2 60 4 zwoje p ig u łek .......................... koron 8-90
2 zwoje 0   ,, 4 7 0  5 zwoi „ 10 50
3 .i „   «80 10 „ n   * 1850
Pigułki Pserhofera, publiczności znane także pod nazwą Pserhofera 
pigułek rozwalniających lub krew czyszczących, są prawdziwe tylko 
wtedy, jeżeli na wieku każdego pudełka znajduje się czerwony podpis

„J. Peerhofer11. 855 18 as

A P T E K A  J. P S E R H O F E R A
w  W IEDNIU, I., SINGERSTRASSE 1S.

o

©QQ©©4^©d>0©<!!>©©©CK&©©00©77Q0GC©©Q©Q©©©?-ńKie©Qg©0Q0©00e0g*>®©Q

Z poręczeniem prawdziwych

ZATECKICH SADZONEK CHMIELU
znanej gleby Złotego Potoka (Goldbachthal) dostarcza w starannem sor

towaniu i opakowaniu po najniższej eonie »«« 9 t
* J . L edeuep  i  S y n ,  handel chmielu, Z a tec  (C zechy).

4*br Międsyhorc*, poczta Halicz, 
L a I LcJU  poleca r n ty n o w a n a g a  r zą d o ę  

d ó b r  w *ilo wieka. 927 3 5

Sklep galanteryjny
w pierwszorzędnem miejsca kąpielo- 
wem, w najcelniejszym pnnkcie, bar
dzo dobrze prosperujący, jest zaraz do 
sprzedania, a to z powodu choroby 

właściciela. S51 4 4 
Bliższej wiadomości udziela p. Kunse 

u> handlu A. Hawełki w Krakowie.

Dyplom honorowy nn wyst. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

dam skie i m ęskie od deszczu  
  i zw ykłe po złr. 7 50 z z z

•raz na (kładzie: 786 8 O
SERDACZKI, KOZUSZKI dam tkie, pięikie 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAŃSKIE 
SABAŁÓWSKI, Z uaw ki, U tanki, K ryni
czank i, W ęgierk i, S u k m an k i K ościusz
kow skie , K arazye, C zapki i  P a sk i k ra 
kow skie, G uńki i K apelusze góra lsk ie , 

wszystko wyrobu własnego, poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem.

Eleg. sukienne modne spodnie 
2  z łr .

Bęczy lię  za pierwszorzędną jak*ść, najno 
wszy fasen, solidną farbę, poprawny wiedeński 
krój, jedynie z powoda wielkiego zapasa sprze
daje się je po tak szalenie n i s k i e j  cenie: 
2  p a r y  z łr .  S  75 ; przy zamówieniu wystar
czy podanie całej długości, długości kroku i 
szerokości w pasie.

Wysyłkę za zaliczką uskuteczni*

Dom eksportowy ubiorów męskich 
i dziecięcych, Kraków, Grodzka 31. T.

Nieodpowiedni* wymieni* się bez jtkichknl- 
wiek trudności.

NB. Każde zamówienie na miarę zostaje ró
wnież po najtańszych cenach fabrycznych po 
zadatkowania b. szybko za zaliczką dostar
czone. Męskie ubranie maryuark. złr. 7. Z* 
rzutka złr 8. Uliter złr. 8 60. 821 7 UJ

K a s j e r k a
z półduiawą czynnością potrzebna. Kaaoja  
wymagana. Wiadomość u H. Nismetz, Kraków, 

Szewska 2. 918 6 •

Piwowar,
który już prowadził samodzielnie bro
war, potrzebny zaraz. Płaca 2 4 0 0  K  
rocznie i mieszkanie. Potrzebna kau- 
cya 5 0 0 0  K. B liższa wiadomość u 
Józefa H o lz e r a ,  Kraków, ul. Zwie

rzyniecka 2 5 . *48 a 2

Kilka fortepianów
krótkich i pianin jest do tp rzed an ln
n stroiciela fortepianów St. Słotwiś- 
sklego, Kraków, nl. Szewska 10, II p.

161 46 10»

z pięcioletnią praktyką i egzaminem  
adwokackim, szuka posady.

Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy" pod 936. 936 a 6

Dwie kamienice
dwupiętrowe, dobrze zbudowane, 2 par
celami budowlanemi 7 0 0  sążni □  (ogród )  
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, do
brze się rentujące, pod korzystnemi wa- 
kami z wolnej ręki do sp rzedan ia  lub 
zam iany. A. B. poste rest. Podgórze.

921 3 3

869 5 W

Doskonale udtłnszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadania wło
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabyci* w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum.

Główn* składy we Lwcwi*: H a y . lU -  
k e la  s Oh ; w krak«wi«: B o lm .

Miód! Masło!
Wysyłam za zaliczką 5 kg. z poręcze
niem natur, świeżego m asła  za 4 20 złr., 
5 kg. miodu pszczelnego natnr. za złr. 
2'76; ł /s masła, 1/» miodn za 3'90 złr.; 
3— 5 kaczek lab knr świeżo bitych za 
3 złr. G laser, Skała nad Zbruczsm  Nr 2.

039 2 6

Wyborny MIÓD z włain*j pasieki,
polecany przez lekarzy, 6 klgr. 6 kor. opłatnie; 
woda mledowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur
ki Dra C l a s i o l s k i a g o  * miudzi*. Wart* 
przeezytać. Żądajcie! KORZENIEWICZ, em.

aausz., 1WANCZANY. 920 3 15

CZBRWONE
P O M A R A Ń C Z E ! !

5 kg. koszyk czerwonych pomarańcz, 
najlepszych, z czerwonem mięsem . *'•*’ K 

5 kg. koszyk pomarańcz mesyńskioh, 
najlepszych z żółtem mięsem . . . •  • •  K 

wysyła pocztą *płataie
Josefine Witwe Simoni, T rie s t.

860 5 8 ______________
o o o o o o o o o o o o o o o

N o i j  fors prywatny §
rachunkowości państwowej 

i buchalteryi. 
Przygotow uję gruntow nie do 

egzam inu z rachunkow ości pań
stwowej, kupieckiej i ogólnej. Ko
rzystny  re z u lta t tejże zapewniony. 
Dla pań osobne godziny. Niezamo
żnym specyalne ulgi. Dla zamiej
scowych urządza się knrs niedziel
ny, co nie opóźnia terminu złoże
nia egzaminn.

Udzielam również nauki języka  
n iem ieckiego, korespondencji han
dlowej, kaligrafii. 486 » 20

Sprawy tyczące się przypuszcze- 
a  nia do egzaminu i t  y. załatwiam.
X H en ryk  GotłUeb,
w ra t. *gz*m. nauczyciel rachunkowości 
Q państw., specjalista kaligrafii,
h  Kraków, ul. D ietlow ska 68, II p.
• 4

Z D iu k a m i lite r a c k ie j  (przedtem  poo firmą N#wn T u n k am ia  J a g ie lloń sk a) w K rakow ie, nl. Jagiellońska IG. Rsądea Drukarni L. K. Górski.


